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Pragmatyka dla komisarzy sądowych.
Z arząd  G łów ny Zrzeszenia K om orników  Sądow ych złożył p. 

M inistrowi Spraw iedliw ości p ro jek t rozporządzenia  w  przedm iocie 
p ragm atyk i służbow ej d la  kom isarzy sądow ych, opracow anej przez 
K om isję Tym czasow ą sfuzjow anych zrzeszeń kom orników  sąd o ­
w ych z całego Państw a.

W  zw iązku z unifikacją ustaw odaw stw a egzekucyjnego, m a­
jącego  obow iązyw ać we w szystkich dzielnicach R zeczypospolitej, 
sp raw a p ragm atyki d la  kom isarzy sądow ych p rzyb ra ła  niezm iernie 
ak tua lny  charak ter, gdyż dzieło ustaw odaw cze, dokonane przez K o­
m isję K odyfikacyjną, a  obecnie udoskonalane przez K om isję M ini­
sterstw a Spraw iedliw ości nie b y łoby  całkow ite.

P ro jek t ustaw y o sądow em  postępow aniu  egzekucyjnem  p o d ­
nosi urząd k o m orn ika  sądow ego, jak o  czynnika w ykonaw czego 
i  rozstrzygającego  w  dziedzinie postępow ania  egzekucyjnego, a 
w ięc jest rzeczą nieodzow ną, ab y  została  p rzep row adzona  unifika­
c ja  i sam ej insty tucji kom orników  sądow ych, k tó ra  ja k  d o ty ch ­
czas n ie  m iała  ściśle ustalonych ram  organizacyjnych, a opierała 
się n a  różnych, często przestarzałych rozporządzeniach, okóln ikach  
i instrukcjach, a  w  wielu kw estjach, pierw szorzędnego znaczenia, 
istn iała w ielka luka. Z d a je  się, że nie będzie  przesady  w  tw ier­
dzeniu, że insty tucja  kom orników  sądow ych, p o d  w zględem  o rg a ­
nizacyjno - praw nym , jest chyba jed y n ą  w ustro ju  sądow nictw a 
polskiego, k tó ra  od 1 w rześnia 1917 roku  nie uległa żadnym  
zm ianom  m im o w ym ogów  życia, aczkolw iek o rganizacja  orga­
nów  w ym iaru spraw iedliw ości stale postępow ała naprzód .

P ro jek t ustaw y o ‘sądow em  postępow aniu  egzekucyjnem  
staw ia na now e to ry  egzekucję sądow ą w R zeczypospolitej, a  dla 
instytucji kom orn ików  sądow ych otw iera się  mowa karta . A by 
by ła  zapisaną najch lubniej, ku chw ale polskiego sądow nictw a, 
organizacja  instytucji kom orników  sądow ych pow inna oprzeć się 
na m ocnych, realnych p o dstaw ach  praw nych, obejm ujących  ca ło ­
kształt zagadnień i usuw ających te luki, k tó re  uniem ożliw iają jej s ta ­
nąć na w ysokości zadania.
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P ro jek t rozporządzen ia  w  przedm iocie p ragm atyki d la  ko­
m isarzy sądow ych, opracow any p rzez K om isję T ym czasow ą sfu- 
z jow anych  zrzeszeń kom orn ików  sąidowych, jest pierw szym  k ro ­
kiem  n ap rzó d  w  kierunku stw orzenia tych w łaśnie podstaw  na 
k tórych  m a  pow stać św iadom a sw ych obow iązków  i praw  now a 
insty tucja  kom isarzy sądow ych.

C ałokszta łt zagadnień , dotyczących kwalifikacji, obow iąz­
ków  i upraw nień kom orników  sądow ych znalazł sw oje rozw iąza­
nie w pro jekcie pragm atyki, najbardziej dostosow anym  do ist­
n iejących w arunków  i uw zględniającym  najak tualn iejsze kw estje 
w ysuw ane przez Ikierownicze czynniki M inisterstw a Spraw iedli­

wości, K om isję K odyfikacyjną i o rganizację zaw odow ą kom orn i­
ków  sądow ych.

To też nie w ątpim y, że p ro jek t pragm atyki zostanie wzięty 
za  podstaw ę przy rozw ażaniu  przez M inisterstw o Spraw iedliw ości 
kwestji, dotyczących instytucji kom orników  sądow ych, a art. 47 
p ro jek tu  pragm atyki, zm ieniający nazw ę kom ornik  sądow y, na ko ­
m isarz sądow y zostanie uw zględniony przy ostatecznym  redago­
w aniu p ro jek tu  ustaw y o sądow em  postępow aniu  egzekucyjnem .

A ni m om enty  historyczne, an i względy) słow nikow e nie
przem aw iają  za utrzym aniem  ty tu łu  „k o m o rn ik " , p rz e c iw n ie ----
•wiele w zględów  przem aw ia za zm ianą tego tytułu. U rzędow a 
nazw a „k o m o rn ik "  nie przy ję ła  się w śród społeczeństw a mimo, 
iż kom ornicy takiem  jedynie  m ianem  się posługują. Ludność ca­
łego k ra ju  nazyw a kom ornikiem  lokatora , p łacącego kom orne. 
W  dzielnicy południow ej k ra ju  ludność zwie kom ornikiem  rejenta, 
czyli no tarjusza. W  niek tó rych  prow incjach, kom ornikiem  byw a 
nazyw any  egzekutor podatkow y  lub w oźny sądow y, w ykonujący  
d robne  egzekucje i doręczenia. IW niektórych odcinkach pasów  
kresow ych zwani są kom ornikam i strażnicy graniczni, urzędujący 
na „kom orze  ce ln e j" . Jedyn ie  kom ornik  nigdzie nie jest nazy­
w any  „k om orn ik iem " —  i to  ani w śród  w arstw  inteligencji, ani 
w śród ludności w ogóle. W szędzie natom iast kom ornik  jest ty tu ­
łow any „kom isarzem ", a naw et w dzielnicach południow ych lud­
ność nazyw a kom isarzam i urzędników  sądow ych, k tó rzy  w ykonu­
ją  egzekucje sądow e. Nie m ożna odm ów ić słuszności tej nom en­
klaturze, k tó ra  na terenie całego P aństw a sam orzutnie p rzy jęła  
się_wśród społeczeństw a.

Czynniki rządow e ustanow iły  ty tu ł „k o m isarz" d la  osób 
urzędow ych, pow ołanych do  służby zew nętrznej, lub rep rezen ta­
cyjnej. A  więc są kom isarze starostw , policji, skarbow i i t. d„ są 
iteż i sądow i, ale dotychczas li ty lko  w  ak tach  urzędow ych zwani 
„k o m o rn ik am i" .

Nie w iem y ja k  nazw a „k o m o rn ik  sądow y" p rzedostała  się 
do U. P. C. i ak t urzędow ych, gdyż trudno  jest dociec dlaczego 
przy tłom aczeniu  rosyjskiej U. P. C. na polski przetłom aczono 
„sud iebny j p ry staw " (kom isarz  sądow y) n a  „kom orn ik  sądow y"?



aczkolw iek n azw a „kom isarz  sądow y” dok ład n ie  określa  czyn­
ności kom ornika, jak o  organu w ykonaw czego.

Być może, że w  okresie tłom aczenia U. P . C. nazw a „ k o ­
m isarz” , a  raczej „p ry s taw ” , m ogła  w yw oływ ać zrozum iałą  nie­
chęć do niej, ale obecnie te zastrzeżenia już nie istnieją, a w zględy  
praktyczne i rzeczowe przem aw iają bezw zględnie za zm ianą tej 
nazwy.

N a innem  m iejscu „Egzekucji S ąd o w ej"  zam ieszczam y p ro ­
jek t rozporządzen ia  w  przedm iocie p ragm atyki służbow ej dla k o ­
m isarzy sądow ych.
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Projekt rozporządzenia
w przedmiocie pragmatyki służbowej dla Komisarzy Sądowych.

R O Z D Z IA Ł  I.

Postanowienia ogólne.

A rt. 1. K om isarz sądow y jest osobą urzędow ą, pow ołaną 
d o  w ykonyw ania w yroków  i decyzyj sądow ych w spraw ach cywil­
nych oraz do  pro testow ania  weksli i czeków.

A rt. 2. S tosunek służbow y kom isarza sądow ego zaw iązuje 
się p rzez m ianow anie z chw ilą doręczenia ak tu  nom inacyjnego.

A rt. 3. K om isarze sądow i urzędują  w  przydzielonych im 
rew irach na terenie w łaściw ego sądu  okręgow ego.

A rt. 4. K om isarzem  sądow ym  m ianow any  b y ć  m oże ten,
k to :

a )  jest obyw atelem  polskim  o nieskazitelnej przeszłości, po ­
siada zdo lność d o  działań  praw nych  oraz uzdolnienie fizyczne 
i  um ysłow e do  pełn ien ia  odnośnych  obow iązków  służbow ych, tu ­
dzież w ład a  biegłe językiem  polskim  w  m ow ie i piśm ie;

b )  ukończył 25 la t życia;
c )  ukończył średni zak ład  naukow y;
d )  odby ł przepisaną d la  kom isarzy sądow ych p rak tykę ;
e )  złożył z pom yślnym  w ynikiem  egzam in  n a  kom isarza 

sądow ego.
O soba, przeciw  k tó re j toczy się postępow anie karno-sądow e 

lub upadłościow e, a lbo  też postępow anie o pozbaw ienie je j w łasnej 
woli, n ie m oże b y ć  m ianow ana kom isarzem  sądow ym , dopók i trw a 
pow yższe postępow anie.

A rt. 5. Z asadn iczy  teren, na  k tórym  kom isarz sądow y upo­
w ażniony jest w ykonyw ać czynnóści urzędow e, stanow i jego rew ir 
urzędow y.

A rt. 6. Ilość rew irów  urzędow ych w  okręgach poszczegól­
nych sądów  okręgow ych oznacza M inister Spraw iedliw ości na w nio­
sek prezesa sądu  apelacyjnego.



R O Z D Z IA Ł  II,

Praktyka. i j

A rt. 7. P rak ty k a  na stanow isko kom isarza sądow ego trw a 
zasadn iczo  2 lata, z k tórych 6 m iesięcy p rzy p ad a  n a  sąd grodzki 
i okręgow y, zaś pozostały  okres na p rak ty k ę  u kom isarza są d o ­

w ego . P rak ty k a  jest bezpłatna.
A rt. 8. P o d an ia  o dopuszczenie do  p rak tyk i w sądzie m ogą 

w nosić kandydaci, którzy ukończyli conajm niej 25 lat życia i o d ­
p o w iad a ją  w arunkom  w ym ienionym  w  art. 4.

Na p rak tykę  u kom isarza sądow ego kan d y d ac i o trzym ują 
p rzydzia ł za  pośrednictw em  Z arząd u  G łów nego Zrzeszenia K om i­
sarzy  Sądow ych.

P odan ia  należy w nosić do  w łaściw ego prezesa sądu ap e la ­
cy jnego , za pośrednictw em  prezesa sądu  okręgow ego z d o łącze ­
niem  po trzebnych  dokum entów  i w łasnoręcznie napisanego życio­
rysu.

A rt. 9. O  dopuszczeniu, zwolnieniu, oraz zw olnieniu od  od- 
B yw ania p rak tyki decyduje prezes w łaściw ego sądu  apelacyjnego, 
k tó ry  o pow ziętem  postanow ieniu zaw iadam ia w  d ro d ze  urzędow ej 
k ierow nika  sądu, spraw ującego nadzó r n ad  p rak tykan tem .

A rt. 10. P rzed  rozpoczęciem  p rak tyk i stan zdrow ia  p ra k ­
ty k a n ta  na kom isarza sądow ego b a d a  lekarz urzędow y.

O pinji lekarza urzędow ego nie należy zasięgać, jeśli k a n d y ­
d a te m  jest osoba pozostająca w czynnej służbie państw ow ej.

A rt. 1 1. P rzed  rozpoczęciem  prak tyk i w  sądzie k an d y d a t 
sk ła d a  w obec k ierow nika sądu, w  k tó ry m  m a  odbyw ać prak tykę, 
p rzyrzeczenie służbow e w brzm ieniu  przyrzeczenia, składanego 
p rzez  p rak ty k an tó w  na państw ow ą służbę cywilną.

O  złożeniu przyrzeczenia i rozpoczęciu p rak tyk i kierow nik 
sąd u  właściw ego pow iadam ia prezesa sądu  apelacy jnego .

A rt. 12. W  ciągu prak tyk i k an d y d a t w inien zaznajom ić się 
z  całokształtem  działalności sek re tarja tu  sądow ego, a w  szczegól­
ności z terni przepisam i i czynnościam i sądow em i, k tó re  m ają  łącz­
no ść  z działalnością kom isarza sądow ego.

A rt. 1 3. D o okresu p rak tyk i nie w licza się czasu, w  ciągu 
k tó reg o  p rak ty k an t nie pełnił obow iązków  z pow odu  urlopu, służby 
w o jskow ej lub choroby.

A rt. 1 4. Bezpośredni nadzó r n ad  spraw ow aniem  się i pracą 
p ra k ty k a n ta  spraw uje kierow nik sądu, w  k tó rym  k a n d y d a t odbyw a 
p rak ty k ę , k tóry  sk łada  opinję z odbytej p rak tyk i prezesow i sądu 
apelacy jnego .

N adzór nad  k an d y d a tem  odbyw ającym  p rak ty k ę  u kom isa­
rz a  sądow ego spraw uje właściwy kom isarz sądow y. O  spraw ow a­
niu  się i postępach  w  pracy kom isarz  sądow y kom uniku je  p reze­
sow i w łaściw ego sądu apelacyjnego.
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W  razie u jem nej opdnji prezes sądu apelacy jnego  m oże nie 
dopuścić k an d y d a ta  do egzam inu.

A rt. 15. Z  ukończenia- p rak ty k i w  sądzie kierow nik w łaści­
w ego sądu  w ystaw ia k an d ydatow i odpow iednie zaśw iadczenie. 
Z- p rak tyk i odby tej u kom isarza sądow ego zaśw iadczenie w ystaw ia

> w łaściw y kom isarz sądow y.
A rt. 1 6. O d  odbycia  p rak tyk i w sądzie w olne są osoby:
a )  k tó re  m ają  ukończone s tu d ja  praw nicze i o d by ły  conaj- 

m niej jednoroczną ap likację  sądow ą lub adw okacką,
b )  k tó re  złożyły  egzam in, przep isany  d la  k an dydatów  d o  

służby przygotow aw czej na  stanow iska II ka tegorji w  zarządzie cen­
tra lnym  M inisterstw a Spraw iedliw ości, jako  też w  sądach  i urzę­
dach  w ym iaru Sprawiedliwości (D z. U. R . P. Nr. 16, poz. 9 0 ) ,  
a lbo  od ty ch  egzam inów  zostali zw olnieni.

W  pew nych, zasługujących na  uw zględnienie, w y p ad k ach  
prezes w łaściw ego sądu apelacy jnego  m oże skrócić osobom  w ym ie­
nionym  w  pkt. a i b czas p rak tyk i u kom isarza sądow ego.

R O Z D Z IA Ł  III.

Egzamin na komisarza sądowego.

A rt. 17. P o  ukończeniu p rak tyk i w  sądzie i u kom isarza 
* sądow ego k an d y d a t w inien p o d d ać  się egzam inow i na stanow isko

kom isarza sądow ego.
A rt. 1 8. P odan ia  o dopuszczeniu do  egzam inu k an d y d a t w i­

nien w nosić w  d rodze  służbow ej, do  prezesa w łaściwego sądu a p e ­
lacyjnego.

D o p o d an ia  należy dołączyć zaśw iadczenie z prak tyk i o d b y ­
tej w  sądzie i u kom isarza sądow ego w zględnie zw olnienie o d  o b o ­
w iązku odbyw ania p rak tyk i w sądzie.

A rt. 19. O  dopuszczeniu k an d y d a ta  do  egzam inu decyduje, 
n a  podstaw ie posiadanych  dokum entów , prezes w łaściwego sądu  
ape lacy jnego ; o postanow ieniu  swem pow iadam ia k an d y d a ta , 
z ew entualnem  w yznaczeniem  m u term inu  egzam inu.

A rt. 20. K om isję egzam inacyjną ustanaw ia przy  sądzie a p e ­
lacyjnym  prezes tegoż sądu  apelacyjnego. K om isja sk łada się z p rze­
w odniczącego, jego zastępcy i odpow iedn ie j liczby członków , m ia­
now anych  na ok res dw uletni z pośród  sędziów  okręgow ych lub 
grodzkich  i dośw iadczonych kom isarzy sądow ych, u rzędujących  
w  siedzibie sądu  apelacyjnego. C złonków  kom isji m ianuje prezes 
sądu  apelacy jnego  z pośród  k an d y d a tó w  przedstaw ionych: sędziów  
przez prezesa sądu  okręgow ego, kom isarzy sądow ych —  przez Z a ­
rząd  G łów ny Zrzeszenia K om isarzy Sądow ych.

A rt. 21. K om isja egzam inacy jna sk łada  się z p rzew odni­
czącego w zględnie jego zastępcy  i 2-ch członków : jednego  sędzie­
go okręgow ego wzgl. g rodzkiego i kom isarza sądow ego.

Przew odniczący oznacza ko lejność egzam inow ania i sam  b ie - 
rze w niem  udział.
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P rzy  głosow aniu przew odniczący oddaje  swój głos -ostatni.
U chw ały kom isji z ap ad a ją  większością głosów  i są ostateczne
A rt, ,2 2 . Egzam in jest pisem ny i ustny. -
A rt. 23. P rzed m io tem  egzam inu :pisem nego są tem aty  z za ­

kresu czynności egzekucyjnych. A - i-
■ . A rt. 24. P rzy  egzam inie ustnym  k an d y d a t w inien w ykazać:

a )  ogólną znajom ość ustawy konsty tucyjnej, ustro ju  w ładz 
i urzędów  państw ow ych, sam orządow ych, kodeksu  postępow ania  
cywilnego, ustaw y o państw ow ej służbie .cyw ilnej i p ragm atyk i 
służbowej, dla kom isarzy sądow ych;

b )  znajom ość zasad organizacji sądów  i urzędów  w ym iaru 
spraw iedliw ości;

c) ogólną znajom ość przepisów  sądow ych kancelary jno-m a- 
n ipu lacyjnych;

d )  d o k ład n ą  znajom ość przepisów  zaw artych  w ustawie o 
sądow em  postępow aniu  egzekucyjnem .

A rt. 25. Jeżeli kom isja egzam inacyjna jednogłośn ie  uzna 
zadan ie  pisem ne k an d y d a ta  za niedostateczne, uważa się wynik 
egzam inu bez  ustnego już egzam inow ania za „n iedosta teczny".

A rt. 26. U stanaw ia się następujące oceny egzam inacyjne:
a )  b a rd zo  dobry, jeżeli k an d y d a t w ykazał w ybitną zn a jo ­

m ość p rzedm io tu  egzam inacyjnego, ----
b )  dobry , jeżeli k a n d y d a t w ykazał d o k ład n ą  znajom ość 

przedm iotu ,
c) dostateczny, jeżeli w iadom ości k an d y d a ta  są .w ysta r­

czające, - . ‘
d )  n iedostateczny, jeżeli w iadom ości k an d y d a ta  są ,niew y­

starczające.
A rt. 2 7. W  razie n iedostatecznego w yniku pierw szego egza­

m inu, na życzenie k an d y d a ta  przew odniczący kom isji w yznacza 
term in pow tórzenia  egzam inu. T erm in ten  w yznaczyć m ożna nie 
w cześniej niż w  trzy  miesiące, a najpóźniej w  ciągu roku od  p ierw ­
szego egzam inu.

A rt. 28. K om isja egzam inacyjna d la  kom isarzy sądow ych 
p row adzi księgę p ro tokółów  egzam inu, w edług załączonego wzoru.

A rt. 29. K an d y d a t o trzym uje św iadectw o z odbytego  egza­
m inu, w ystaw ione przez kom isję egzam inacyjną w edług  załączonego 
wzoru.

Św iadectw o w inno być  podp isane przez w szystkich człon­
k ó w  kom isji i zaopatrzone pieczęcią sądu  apelacyjnego, p rzy  k tó ­
rym  urzęduje kom isja.

R O Z D Z IA Ł  IV.

Mianowanie komisarzy sądowych i objęcie urzędowania.

A rt. 30. O  każdem  w olnem  stanow isku kom isarza sądow e­
g o  prezes sądu  okręgow ego zarządza ogłoszenie w  D zienniku Urzę- 
dow ym  M inisterstw a Sprawiedliwości.
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A rt. 31 . K andydaci n a  urząd kom isarza sądow ego w inni’ 
w nosić p o d an ia  do  p rezesa sądu  okręgow ego, w  k tórego  okręgu, 
stanow isko jest w olne. D o p o d an ia  należy dołączyć d o k um en ty  w  
oryg inałach  lub uw ierzytelnionych odpisach, stw ierdzające p o siada­
nie w arunków  do objęcia  urzędu kom isarza sądow ego o raz  życiorys.

K andydaci na  stanow isko kom isarza sądow ego, pozosta jący  
w czynnej służbie państw ow ej, winni sk ładać  p o d an ia  w  d ro d z e  
służbow ej.

A rt. 32 . P o d an ia  w szystkich k an d y d a tó w  z d o k u m en tam i 
i op in ją  p rzedstaw ia prezes sądu  okręgow ego w  d ro d ze  urzędow ej.

A rt. 33 . K om isarza sądow ego m ianu je  na  d an y  urząd  M ini­
ster Spraw iedliw ości, a  prezes sądu  okręgow ego przydziela m u w a­
kujący  rew ir.

A rt. 34. W  ciągu dni p iętnastu  od  d a ty  doręczenia  d ek re tu  
nom inacyjnego  kom isarz sądow y sk ład a  p rzed  prezesem  sądu  o k rę ­
gow ego przysięgę na  urząd kom isarza sądow ego w ed ług  n astępu ­
jącej ro ty : „P rzysięgam  P anu  Bogu W szechm ogącem u i W szech­
w iedzącem u, że urząd kom isarza sądow ego pełnić b ę d ę  gorliwie 
i sum iennie, zgodnie  z obowiiązującem praw em , tak  m i Panie Boże: 
dopomóż"*.

Po złożeniu przysięgi kom isarz sądow y sk łada  w  ciągu dn i 
trzydziestu  kaucję  d o  depozy tu  sądu  okręgow ego i obejm uje urzę­
dow anie.

W  razie nieuspraw iedliw ionego niezachow ania term inu  o b ję ­
cia urzędow ania  M inister Spraw iedliw ości na  w niosek prezesa są d u  
okręgow ego, m a p raw o uniew ażnić nom inację.

A rt. 35 . D la  kom isarza sądow ego prow adzi prezes sąd u  
okręgow ego w ykaz stanu  służby na  w zór w ykazu d la  urzędn ików  
państw ow ych.

R O Z D Z IA Ł  V.

’ : Obowiązki komisarza sądowego.

A rt. 36. K om isarz sądow y obow iązany jest w ypełniać go r­
liwie i zgodn ie  z przepisam i obow iązki swego zaw odu w edług  sw ej 
najlepszej w oli i w iedzy, d b ać  o szybkie i spraw ne w ykonanie  egze­
kucji, tudzież o d o b ro  pow ierzonych m u do w ykonania  spraw.

A rt. 37. K om isarzow i sądow em u nie w olno oddaw ać się 
zajęciom  ubocznym , k tórego  przeszkadzały  w  pełnieniu obow iąz­
ków , a lbo  m ogły  zachw iać zaufanie do jego czynności. Z ezw olenia 
na zajęcia uboczne udziela w ładza  przełożona.

A rt. 38. K om isarz sądow y zarów no na  służbie, ja k  i poza 
nią w inien zachow ać się tak, b y  w  niczem  nie uchybić godności, 
spraw ow anego urzędu.

A rt. 39 . K om isarzow i sądow em u poza  op łatam i taksow em i 
nie w olno przez w yzyskanie swego stanow iska przysparzać lub sta ­
rać  się o przysporzenie sobie lub swej rodzinie jakichkolw iek k o ­
rzyści.
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A rt. 40 . K om isarz sądow y obow iązany  jest złożyć do de­
pozy tu  sądow ego kaucję w  kwocie 2 0 0 0  złotych. K aucja m oże b y ć  

izłożona b ąd ź  w  gotów ce, b ą d ź  w  pap ierach  w artościow ych, m a ją ­
cych 'przyw ilej papierów  pupilarnych, b ą d ź  przlez zabezpieczenie 
h ipo teczne na m ają tku  nieruchom ym .

Z a  zgodą prezesa sądu  apelacy jnego  kom isarz sądow y m oże 
z łożyć kaucję  w  czterech ratach, p ła tnych  w  ciągu 2-ch lat, od chwili 
ob jęc ia  urzędu, przyczem  pierw szą ra tę  obow iązany  jest złożyć 
p rzed  ob jęc iem  urzędow ania.

A rt. 41 . K om isarz sądow y pełn i czynności egzekucyjne oso- 
biście; do  czynności kancelary jnych  o raz  doręczeń  w ezw ań i za ­
w iadom ień  m oże utrzym yw ać personel pom ocniczy.

A rt. 42 . K om isarz sądow y  w inien utrzym yw ać kancelar­
ię  w  okręgu sądu  grodzkiego m iejsca swego urzędow ania.

A rt. 43 . G odziny  przy jęć d la osób zain teresow anych kom i­
sarz sądow y winien dostosow ać do  w arunków  m iejscow ych i podać  
o  tem  do  pow szechnej w iadom ości na tablicy, um ieszczonej na  
d rzw iach  w ejściow ych swej kancelarji. N a tablicy  w inien być rów ­
nież p o d a n y  ad res  p ryw atny  m ieszkania kom isarza sądow ego.

Jeżeli w  okręgu jednego  sądu  grodzkiego jest kilku kom isa­
rzy  sądow ych, wszystkich obow iązują jed n ak o w e  godziny  urzę­
dow an ia  —  przyjęć.

A rt. 44. W  spraw ach w yjątkow o pilnych kom isarz sądow y 
-winien p rzy jąć osoby zainteresow ane poza godzinam i przyjęć.

R O Z D Z IA Ł  V I.

Prawa komisarza sądowego.

A rt. 45 . K om isarz sądow y m ianow any  jest na stałe.
R ozw iązanie stosunku służbow ego m oże nastąp ić  jedynie w 

m yśl zasad  w yłuszczonych w  art. 72 niniejszego rozporządzenia.
A rt. 46. Kom isarzow i sądow em u służy przy pełn ien iu  służ­

b y  p raw o  do szczególnej ochrony p raw nej, określone w ustawie 
k a rn e j.

A rt. 47 . Kom isarz sądow y używ a ty tu łu  „K om isarz sądow y 
w ..........................rew iru ...................... “ .

A r t 48. Kom isarz sądow y używ a pieczęci m etalow ych do 
laku  i tuszu o w yobrażeniach  o rla  państw ow ego, sporządzonych  
przez m ennicę państw ow ą, w  m yśl zasad , ustalonych w  rozporzą­
dzen iach  P rezyden ta  R zeczypospolitej z dn ia  24. X I. 32 r. (D . U. 
R. P. Nr. 80, poz. 6 2 9 ) i z dn ia  2 grudnia  1931 r. (D . U. R. P. 
Nr. 107, poz. 8 3 1 ) . N apis n a  tych pieczęciach będzie  następu jący : 
„K om isarz  sądow y w ................  . . “ .

K oszta w ykonania  pieczęci ponosi kom isarz sądow y.
W ykaz pieczęci p row adzi prezes sądu  okręgow ego.
A rt. 49. W  razie zm iany siedziby lub ustąpienia ze stano­

w iska, kom isarz sądow y zw raca pieczęć d o  rąk  naczelnika sądu
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grodzkiego lub p rzekazuje ją  następcy  za potw ierdzeniem  odb io ru  
i za  zw rotem  kosztów ,

W  nowej siedzibie kom isarz sądow y otrzym uje pieczęć od 
poprzedn ika  w  urzędzie lub za pośrednictw em  naczelnika sądu  
grodzkiego.

A rt. 50. K om isarz sądow y używ a oznak, przew idzianych w 
rozporządzeniu  M inistra Spraw iedliw ości, w ydanego w porozum ie­
niu z Prezesem  R ad y  M inistrów oraz M inistrem  W yznań  R eligijnych 
i O św iecenia Publicznego z dn ia  1 1 lipca 1931 r. w spraw ie oznak 
urzędów  i organów  pom ocniczych i w ykonaw czych w dziale M ini­
sterstw a Spraw iedliw ości (D . U. R. P. Nr. 74, poz. 60 1 ) z napisem  
w ym ienionym  w  § 5 pkt. 2 tegoż rozporządzenia.

A rt. 51. K om isarz sądow y m oże się w yłączyć od p rzep ro ­
w adzenia  czynności egzekucyjnych stosow nie d o  postanow ień o w y ­
łączeniu sędziów w  myśl przepisów  kodeksu  postępow ania  cywil­
nego.

A rt. 52. Legitym ację urzędow ą w ydaje  kom isarzow i sąd o ­
w em u prezes sądu  apelacyjnego. L egitym acja  ta  służyć m a do ew en­
tualnego  w ylegitym ow ania się p rzy  pełnieniu czynności u rzędo ­
wych, oraz do uzyskania ulg w p rzejazdach  kolejam i państw ow em i.

A rt. 53. K om isarz sądow y nie pobiera  uposażenia ze Skarbu 
Państw a, natom iast pob iera  o p ła ty  za swe czynności w edług spe­
cjalnej taksy.

N a w ypadek  b raku  p racy  i spow odow anego tem  pozbaw ienia 
dochodów , kom isarz sądow y otrzym uje ze Skarbu Państw a zasiłek, 
rów nający  się w ysokości uposażenia u rzędnika państw ow ego w e­
dług VIII grupy uposażenia, szczebla , ,a “ , z uw zględnieniem  d o ­
datków  do uposażeń, jak ie  na zasadzie obow iązujących przepisów  
o trzym ują urzędnicy państw ow i w  służbie czynnej.

O  ile kom isarz sądow y w ykaże, że w  dochodach  swych nie 
uzyskuje miesięcznej kw oty, rów nającej się uposażeniu urzędnika 
państw ow ego w  V III stopniu  służbow ym , Skarb  P aństw a w ypłaca 
mu różnicę ustalonego n iedoboru  w  dochodach , w granicach wyżej 
wyszczególnionych.

A rt. 54. K om isarz sądow y m a p raw o do urlopu w ypoczyn­
kow ego do sześciu -tygodni w  każdym  roku  kalendarzow ym . O ro z ­
poczęciu i ukończeniu urlopu  w inien zaw iadom ić naczelnika sądu 
grodzkiego.

A rt. 55. K om isarzow i sądow em u służy praw o do uposaże­
n ia  em erytalnego, a w dow ie i s iero tom  po  nim  do zaopatrzen ia  
w dow iego i sierocego na zasadach  unorm ow anych ustaw ą o zao p a­
trzeniu em ery talnem  funkcjonarjuszów  państw ow ych i zaw odow ych 
wojskow ych z dn ia  1 1 grudn ia  1923 r. Dz. U. R. P. Nr. 6 z r. 1924, 
poz. 46  z uw zględnieniem  zm ian, now elizujących tę ustawę.

A rt. 56. K om isarzow i sądow em u liczy się do wysługi e m e ­
rytalnej czas n ieprzerw anej służby w  tym  charakterze, z uw zględ­
nieniem  naby tych  już praw  do em ery tu ry  z tytułu poprzedniej służ­
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b y  państw ow ej, w ojskow ej lub p racy  zaw odow ej, w ed ług  zasad 
•obow iązującej ustaw y em erytalnej.

A rt. 5 7. Św iadczenia, w ynikające z art. 7 pow ołanej usta­
w y em erytalnej op łaca kom isarz sądow y m iesięcznie z góry  w  ten 
sposób, że w  początkow ych pięciu la tach  służby w  charak terze  ko ­
m isarza sądow ego op ła ty  te  w ym ierzane b ęd ą  w edług V III-ej, a po  
pięciu la tach  służby —  w edług  V II-ej g rupy  uposażenia, n a  zasa­
dach  obow iązującej ustaw y uposażeniow ej d la  pracow ników  p ań ­
stw ow ych i zaw odow ych w ojskow ych. Św iadczenia pow yższe w y­
m ierza prezes sąd u  apelacyjnego z uw zględnieniem  stanu  rodzinnego  
kom isarza sądow ego, na ogólnych zasadach  obow iązującej ustaw y 
em erytalnej d la  pracow ników  państw ow ych i ich rodzin.

O p ła ty  m a ją  być w płacane do  właściw ej kasy U rzędu  S k ar­
bow ego, a  d o w o d y  w p ła ty  m ają  być  do łączone do  ak t osobow ych 
kom isarza sądow ego. Nieuiszczenie op ła ty  pow odu je  u tra tę  p raw  
em erytalnych  za  czas, w k tórym  zan iedbano  uiszczenia, a zan iecha­
nie w p ła t przez przeciąg jednego  roku  pow oduje  zupełną  u tra tę  
praw  em erytalnych.

W ład zy  m ianującej służy praw o zezw olenia na  jednorazow e 
uiszczenie o p ła t za ca ły  rok  z góry  i uiszczenie n iew płaconych sum , 
o ile nie nastąp iła  u tra ta  praw  em erytalnych w  myśl postanow ień  
poprzedn iego  ustępu.

A rt. 58. U posażenie em ery talne kom isarzy sądow ych i za­
opatrzen ie  d la  ich  rodzin w ym ierza prezes sądu  apelacy jnego  w  
okręgu  k tó rego  kom isarz sądow y w danej chwili służbę pełni, w  
porozum ieniu  z w łaściw ą Izbą Skarbow ą w ed ług  zasad obow iązu ją­
cej ustaw y em erytalnej d la  pracow ników  państw ow ych.

W ysokość uposażenia em ery talnego  m a być ustalona w ed ług  
norm y, ja k ą  ostatnio stosow ano przy opłacaniu  sk ładek  em ery ta l­
nych w m yśl postanow ień art. 5 7 niniejszego rozporządzenia.

K om isarze sądow i, którzy p rzedtem  pozostaw ali w  służbie 
państw ow ej lub  w ojskow ej, posiadali już przy przejściu na służbę 
w  charak te rze  kom isarzy sądow ych wyższy stopień służbow y od  
norm  ustalonych  w  art. 5 7 i opłacali już w  daw nej służbie św iad­
czenia em erytalne, op łacają  je  n adal w  służbie w  charak terze  k o ­
m isarzy sądow ych w  wym iarze, ustalonym  d la  g rupy  i szczebla, 
w  jak im  o sta tn io  pozostaw ali w służbie państw ow ej lub w ojskow ej.

O sobom  tym  służy praw o do  uposażenia em ery talnego , o d ­
pow iadającego  w ysokości op łacanych  sk ładek  em erytalnych.

A rt. 59. Osoby, k tóre  w chwili w ejścia w  życie niniejszego 
rozporządzen ia  pełn ią  już służbę kom isarzy sądow ych, m ają  p raw o 
d o  sp łacenia  sk ładek  em erytalnych za czas całej służby kom orni- 
kow skiej w ed ług  norm , w skazanych w  art. 5 7. W ysokość św iad­
czenia z pow yższego ty tu łu  oznaczy w łaściw y prezes sądu a p e la ­
cyjnego, k tó ry  w ładny  jest pow stałą stąd  należność przypisać do  
sp ła ty  ra ta lne j, sięgającej nie w yżej, aniżeli 60 ra t m iesięcznych.

A rt. 60. O soby, k tóre  jak o  em eryci państw ow i pełn ią  służ­
b ę  kom isarza sądow ego, m ogą zrzec się p raw  em erytalnych  z ty ­



tułu służby  w  charak terze kom isarzy sądow ych, m ogą otrzym yw ac- 
.nadal uposażenie em ery talne z ty tu łu  poprzedniej służby i w  takim, 
razie nie o p łacać  sk ładek  em ery talnych  z ty tu łu  służby w ch arak ­
terze kom isarza sądow ego. O sobom  tym  służy jed n ak  praw o do  
zaw ieszenia w yp ła ty  uposażenia em erytalnego z ty tu łu  poprzedniej 
służby państw ow ej, a w ów czas nabyw ają  one praw a i p rzy jm ują  
n a  siebie obow iązki dotyczące uposażenia em erytalnego i zaopa­
trzenia rodzin, w yszczególnione w art. art. 57 i 58 niniejszego ro z­
porządzenia.

A rt. 61. O  ile przepisy niniejsze inaczej nie stanow ią, na­
leży p o d  w zględem  obow iązków  i upraw nień em ery talnych  d la  ko­
m isarzy sądow ych i ich rodzin  stosow ać analogicznie przepisy obo ­
w iązującej ustaw y em erytalnej d la  pracow ników  państw ow ych.

R O Z D Z IA Ł  VII.

Nadzór służbowy.

A rt. 62. N adzór n a d  kom isarzem  sądow ym  spraw uje p re­
zes sądu  okręgow ego, w  którego okręgu kom isarz  sądow y urzęduje. 
P rezes sądu okręgow ego m oże zlecić czynności nadzorcze sędziem u 
grodzkiem u.

A rt. 63. W  zakres nadzoru  prezesa sądu okręgow ego, 
w zględnie w yznaczonego przezeń sędziego, należy p rzeprow adze­
nie w izytacji kancelarji kom isarzy sądow ych, b adan ie  zażaleń  osób 
zain teresow anych  na ich czynności, p rzeg lądanie  ksiąg i ak t urzę­
dow ych, kon tro la  czynności egzekucyjnych, spraw dzanie, czy egze­
kucja p row adzona jest dobrze, oraz czy pob ierane o p ła ty  zgodne 
są z  taksą.

A rt. 64. P rzeprow adzenie  w izytacji kancelarji kom isarza są­
dow ego w inno się odbyć conajm niej raz  do roku.

A rt. 65. Prezes sądu  okręgow ego m a praw o tym czasow o 
zawiesić kom isarza sądow ego w pełnieniu obow iązków  służbowych, 
w  w ypadku, g d y  dalsze pozostaw anie go na  służbie m og łoby  n a ­
razić pow agę urzędu lub groziłoby dobru  osób zainteresow anych. 
O  każdym  w yp ad k u  tym czasow ego zaw ieszenia należy w  ciągu 
8 dni zaw iadom ić kom isję dyscyplinarną, k tó ra  w ciągu dalszych 
dni ośm iu pow eźm ie uchw ałę zatw ierdzającą  lub uchylającą, za ­
wieszenie. U chw ałę tak ą  należy zakom unikow ać natychm iast w ła ­
ściwej w ładzy  celem  w ykonania.

A rt. 66. K om isarza sądow ego, k tó ry  narusza obowiązki 
swego u rzędu  przez czyn lub zaniechanie, pociąga się niezależnie 
od  sądow ej odpow iedzialności karnej lub cywilnej, do  odpow ie­
dzialności porządkow ej lub dyscyplinarnej w edług postanow ień 
rozdziału  IX.

A rt. 67. W  razie ustąpienia kom isarza sądow ego i ob jęc ia
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stanow iska przez jego  następcę, należy sporządzić p ro to k ó ł objęcia 
i o ddan ia  urzędow ania.

A rt. 68. W  razie śmierci kom isarza sądow ego lub nieobec­
ności jego przy przekazyw aniu rew iru innem u kom isarzow i sądow e­
mu, lub zawieszenia go w urzędow aniu, prezes sądu okręgow ego 
w inien natychm iast zarządzić zabezpieczenie ksiąg, pieczęci, ak t 
i p ieniędzy, znajdu jących  się w  kancelarji tego kom isarza.

R O Z D Z IA Ł  VIII.

Zastępstwo komisarza sądowego i ustanie stosunku służbowego.

Zastępstw o kom isarza sądow ego i ustanie stosunku służbo­
wego.

A rt. 69. Z astępcą  kom isarza sądow ego m oże być:
a )  inny kom isarz sądowy,
b )  sekretarz sądow y, posiadający  złożony  egzam in na sta­

now isko kom isarza sądow ego, w zględnie kw alifikacje, zw alniające 
go od obow iązku sk ładan ia  egzam inu,

c )  kan d y d at, posiadający  złożony egzam in n a  stanow isko 
kom isarza sądow ego.

Jeżeli zastępcą kom isarza sądow ego, n a  w niosek tegoż k o ­
m isarza, będzie w yznaczony k an d y d a t w ym ieniony w  pkt. c. n in iej­
szego artykułu  —  w szelką odpow iedzialność zarów no praw ną, ja k  
i m aterja lną  p rzy jm uje na siebie kom isarz sądow y w nioskujący.

A rt. 70. Jeżeli zastępcą kom isarza sądow ego jest inny  k o ­
m isarz sądow y lub sekretarz sądow y, są oni odpow iedzialn i osobi­
ście zarów no praw nie, ja k  i  m aterja ln ie  za dokonane przez siebie 
czynności.

A rt. 71. Z astępca  utrzym uje biuro kom isarza sądow ego, 
k tórego  zastępu je : z pobieranych  opłat, po potrąceniu  w ydatków , 
połączonych z utrzym aniem  tego b iura , połow ę zatrzym uje dla sie­
bie, a d rugą o d d a je  kom isarzow i sądow em u, k tórego zastępuje.

A rt. 72. S tosunek służbow y kom isarza sądow ego ustaje:
1 ) z chwilą śmierci, 2 ) z pow odu zrzeczenia się urzędu, 

3 ) w skutek  upadku  sil fizycznych lub um ysłow ych, stw ierdzonego 
orzeczeniem  kom isji lekarskiej, jeżeli kom isarz sądow y stał się 
trw ale niezdolnym  do  służby, 4 )  w skutek praw om ocnego w yroku 
dyscyplinarnego lub karnego, pociągającego  za  sobą  u tra tę  zd o l­
ności do piastow ania urzędu, 5 ) z pow odu  nieuspraw iedliw ionego 
niezachow ania term inu do  objęcia urzędow ania lub niezłożenia 
kaucji.

W  w ypadku  zrzeczenia się stanow iska, kom isarz sądow y wi­
nien pełnić obow iązki aż do chwili zw olnienia go ze stanow iska; 
zrzeczenie się jest niedopuszczalne, o ile przeciw ko kom isarzow i 
sądow em u toczy się postępow anie dyscyplinarne lub karne, aż  do 
ukończenia postępow ania.
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R O Z D Z IA Ł  IX.

Odpowiedzialność dyscyplinarna.

A rt. 73. Z a  w ykroczenia służbow e kom isarze sądow i ule­
gają odpow iedzialności po rządkow ej, a za w ystępki służbow e o d ­
pow iedzialności dyscyplinarnej.

A rt. 74. W ystępkiem  służbow ym  jest takie naruszenie o b o ­
w iązku służbow ego, lub naraża  d o b ro  publiczne na szkodę.

W ykroczeniem  służbow em  jest każde  naruszenie obowiązku 
służbow ego, k tóre nie posiada znam ion w ystępku  służbowego.

Z bieg kilku w ykroczeń służbow ych i ich pow tarzanie się 
uw aża się za w ystępek  służbdwy.

A rt. 75. O ile postępow anie dyscyplinarne lub porządkow e 
toczy się rów nocześnie z karnem  postępow aniem  sądow em  w tej 
sam ej sprawie, należy je zawiesić, aż  do ostatecznego ukończenia 
karnego postępow ania  sądow ego.

A rt. 7 6. K om isarz sądow y skazany  praw om ocnym  w yro­
kiem  sądu, będzie pozbaw iony u rzędu  bez postępow ania dyscypli­
narnego , jeżeli skazanie to  w  skutkach swych pow oduje u tra tę  zd o l­
ności do p iastow ania urzędu publicznego.

A rt. 77. W  postępow aniu  dyscyplinarnem  i porządkow em  
nie rozpoznaje  się rozszczeń cywilnych.

A rt. 78. Z a  w ykroczenia służbow e nak ład a  się następujące 
k a ry  porządkow e: 1) upom nienie i 2 )  grzyw nę od 50— 200 zło­
tych.

A rt. 79. K ary  porządkow e n ak ład a  prezes w łaściw ego sądu  
okręgow ego, jeżeli spraw a nie zosta ła  już skierow ana na drogę p o ­
stępow ania dyscyplinarnego.

K ary porządkow e m ożna rów nież orzec w  postępow aniu  
dyscyplinarnem .

A rt. 80. P rzed  nałożen iem  kary  porządkow ej należy dać 
obw inionem u m ożność złożenia w yjaśnień.

D ecyzję o nałożeniu  kary  porządkow ej należy doręczyć o b ­
w in ionem u na  piśm ie z podan iem  m otyw ów . W  ciągu siedm iu dni 
od d a ty  doręczenia odpisu decyzji, obw iniony m oże zaskarżyć tę  
decyzję do  prezesa sądu apelacy jnego , k tó ry  rozstrzyga spraw ę 
ostatecznie. O d orzeczenia n ak ład a jąceg o  k a rę  po rządkow ą w p o ­
stępow aniu  dyscyplinarnem  nie służy obw inionem u środek  odw o­
ławczy.

A rt. 8 1. Z a  w ystępki służbow e kom isarza sądow ego nak ład a  
się następu jące kary  dyscyplinarne:

a ) naganę,
b )  grzyw nę od 200  —  500 złotych,
c) odliczenie lat służby od 1 —  3 lat,
d )  przeniesienie na  inne m iejsce służbowe,
e ) przeniesienie w  sta ły  stan  spoczynku,
f )  w ydalenie ze służby.
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A rt. 82. K om isarz sądowy, k tó ry  nie uiścił w e w łaściw ym  
czasie orzeczonej praw om ocnie grzyw ny, będzie  zaw ieszony w  czyn­
nościach decyzją  prezesa sądu okręgow ego, aż do czasu ca łkow ite­
go uiszczenia lub ściągnięcia orzeczonej grzywny.

A rt. 83. W ydalen ie ze służby pociąga za sobą u tra tę  
wszelkich praw  zw iązanych z piastow aniem  urzędu kom isarza są ­
dow ego.

A rt. 84. W ykonanie kar należy do prezesa sądu  okręgo­
wego. S iedzibą urzędow ą dla kom isarza sądow ego skazanego na 
karę przeniesienia do innej m iejscowości w yznacza M inister S p ra ­
wiedliwości.

A rt. 85. W  razie zawieszenia kom isarza sądow ego w służ­
bie kom isarz o trzym uje od swego zastępcy jak o  zasiłek na u trzy­
m anie jed n ą  trzecią część opłat, po uprzedniem  potrąceniu  w y d a t­
ków, po łączonych  z u trzym aniem  biura  i w ynagrodzeniem  za ­
stępcy. Pozosta ła  część op ła t będzie zw rócona kom isarzow i sąd o ­
w em u lub p rzelana na rzecz S karbu Państw a, stosow nie do w yni­
ków  postępow ania  dyscyplinarnego.

A rt. 86. P raktykanci, odbyw ający  p rak tykę  w sądzie, m o ­
gą być karan i:

1 ) za  w ykroczenia służbowe —  przez prezesa sąd u  okręgo­
wego ---- upom nieniem , w  w ypadku  cięższym —  n ag an ą  i 2 )  za
w ystępki służbow e przez prezesa sądu  apelacyjnego ---- pozbaw ie­
niem p raw a odbyw ania p rak tyki w sądzie.

Z a  niew łaściw e zachow anie się podczas prak tyk i w  kance- 
łarji kom isarza sądow ego, p rak ty k an t na w niosek kom isarza, z ło ­
żony za  pośrednictw em  Z arządu  Zrzeszenia K om isarzy Sądow ych 
będzie odpow iadał w  m yśl zasad w yżej w yłuszczonych.

P rzed  nałożeniem  kary  nagany  lub pozbaw ienia praw a o d ­
byw ania p rak tyk i —  należy dać prak tykan tow i m ożność złożenia 
w yjaśnień.

O d orzeczeń, nak ładających  karę  nagany  lub pozbaw ienia 
praw a odbyw ania praktyki, służy prak tykantow i, w ciągu dni sied­
miu, p raw o złożenia zażalenia do w ładzy  bezpośrednio  przełożonej 
n ad  w ładzą  w ydającą  orzeczenie, k tó ra  orzeka ostatecznie.

R O Z D Z IA Ł  X.

Przepisy przejściowe i końcowe.

A rt. 87. K om ornicy sądow i urzędujący  w ok ręg ach  ap e la ­
cyjnych: w arszaw skim , lubelskim  ii w ileńskim  —  uzyskują z chwilą 
wejścia w  życie niniejszego rozporządzenia autom atycznie m iano 
kom isarzy sądow ych i w tym  charakterze pełn ią  n ad a l czynności 
w dotychczasow ych rewirach.

A rt. 88. K om ornicy sądow i i pełniący obow iązki kom orn i­
ków sądow ych w  okręgach apelacy jnych  poznańskim , katow ickim  
i toruńskim  z chwilą wejścia w życie niniejszego rozporządzen ia
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przechodzą au tom atycznie ze stanow isk urzędników  sądow ych, p o d ­
legających  ustawie o państw ow ej służbie cywilnej z dnia 1 7 lutego
1922 r. Dz. U. R. P. Nr. 21, poz. 164 i ustawie o uposażeniu 
funkcjonarj uszów państw ow ych i w ojska z dn ia  16 października
1923 ,r. Dz. U. R. P. Nr. 1 16, poz. 924 , —  na stanow iska kom isa­
rzy  sądow ych p o d p ad a jący ch  m ocy działan ia niniejszego rozpo­
rządzenia.

A rt. 89. N a terenie okręgów  apelacy jnych  krakow skiego, 
lw ow skiego oraz w okręgu sądow ym  cieszyńskim  w ciągu 2-ch lat 
o d  dn ia  w ejścia w  życie niniejszego rozporządzenia, M inister S pra­
w iedliw ości m oże m ianow ać kom isarzam i sądow em i bez odbycia 
p rak tyk i i złożenia egzam in na urząd kom isarza sądow ego, także 
kandydatów , k tó rzy  złożyli z pom yślnym  w ynikiem  egzam in p rze­
pisany rozporządzeniem  R ad y  M inistrów  z d n ia  4 sierpnia 1926 r., 
o służbie przygotow aw czej i egzam inie na k an dydatów  n a  stanow i­
ska 111-ej kategorji w zarządzie centralnym  M inisterstw a Spraw ie­
dliwości, jak o  też w  sądach  i u rzędach  w ym iaru  spraw iedliw ości 
(D . U. R. P. Nr. 89, poz. 5 0 4 )  lub egzam in przew idziany w § 39 
rozporządzenia  M inistra Spraw iedliw ości z dnia 18 lipca 1897 r. 
Nr. 1 70 dz. u. p. p., jeśli kandydaci ci przesłużyli conajm niej 3 la­
ta  n a  stanow isku urzędnika III kategorji w  dziale egzekucyjnym , 
p osiadają  dobre kw alifikacje i o dpow iada ją  w arunkom  w  art. 4 
niniejszego rozporządzenia.

W  okresie dw óch la t od chwili w ejścia w  życie niniejszego 
rozporządzen ia , w  m iejsce członków  z grona kom isarzy sądow ych, 
m ianow ani 'b ęd ą  n a  ty ch  terenach  członkam i kom isji egzam inacyj­
nej urzędnicy II 1kategorji, obznaj m ieni z tokiem  czynności egze­
kucyjnych.

A rt. 90. D o czasu ogłoszenia przez prezesów  sądów  ap e la ­
cyjnych zestaw ień szczegółow ych przepisów , będących  p rzedm io­
tem  egzam inu na  stanow isko kom isarza sądow ego, p rzedm iotem  
egzam inu b ę d ą  przepisy tym czasow o ułożone.

A rt. 91. R ozporządzenie  niniejsze w chodzi w życie z dniem  
ogłoszenia.

K om isarze sądow i, m ianow ani na zasadzie przepisów  nin iej­
szego rozporządzenia, m ogą rozpocząć działalność najw cześniej 
z dniem  1 stycznia 1 933 r.

A rt. 92. W ykonanie  tego rozporządzenia  i w ydanie in ­
strukcji d la  kom isarzy sądow ych porucza się M inistrowi Spraw ie­
dliwości.



Orzecznictwo Sądu Najwyższego.
W sprawie Skarbu Państwa o uchylenie decyzji Wydziału 

Hipotecznego.

Sąd N ajw yższy rozpoznaw ał skargę kasacyjną P rokura to rji 
G eneralnej R zeczypospolitej Polskiej, działa jącej w  im ieniu i na 
rzecz S karbu  Państw a, na decyzję Sądu A pelacy jnego  w  W arszaw ie 
w  spraw ie o uchylenia decyzji W ydziału  H ipotecznego.

Po w ysłuchaniu spraw ozdan ia  Sędziego - referen ta, głosu 
przedstaw iciela P rokura to rji G eneralnej oraz w niosków  Prokura to ra ,

z w a ż y w s z y :

że decyzją z 17 m aja  1930 roku  W ydział H ipoteczny  Sądu 
O kręgow ego w P iotrkow ie w niosek P rokura to rji G eneralnej o w y­
dzielenie z należących do Skarbu Państw a d ó b r K obylany  części 
tychże, rozległości 167 ha  5529  m tr. kw ., i uregulow anie jej w  o d ­
dzielnej księdze pod  nazw ą „C zęść fo lw arku  K obylany" w pow. 
R adom skim , zatw ierdził, natom iast tenże w niosek w  punkcie, d o ­
tyczącym  przeniesienia księgi hipotecznej w ydzielonej części z W y­
działu H ipotecznego Sądu  O kręgow ego w  P iotrkow ie do  W ydziału  
H ipotecznego Sądu G rodzkiego w  R adom iu, oddalił w ychodząc z 
założenia, iż przeniesienie, k tórego żąd a ła  P ro k u ra to rja  G eneralna, 
nie jest przez praw o dozw olone;

że założoną przez P ro k u ra to rję  G eneralną na decyzję W y ­
działu  H ipotecznego skargę apelacy jną  Sąd A pelacy jny  decyzją 
z 5 stycznia 1931 r. pozostaw ił bez rozpoznania  z uwagi, że sp ra­
w a przechow yw ania ksiąg h ipotecznych należy do dziedziny p rze­
pisów adm inistracyjnych i nie dotyczy praw  m ajątkow ych, w niosek 
więc P rokura to rji G eneralnej nie w chodzi w  zakres właściwości 
sądów ;

że w  skardze kasacyjnej P ro k u ra to rja  G enera lna  zarzuca 
o b razę  przepisów  praw a hipotecznego, a w ich liczbie art. 29 V . H . ; 

że  z treści przepisów  hipotecznych, a zw łaszcza z treści art.
1 0 i 11 oraz art. 22 i 23 P raw a o przyw. i hip. z 1 825 r., tudzież 
art. 44  instr. hip. z 22 grudnia  1 825 r., m ającej oparcie w  art. 12
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pom ienionego Praw a, w ynika, że nieruchom ość, k tó ra  nie m a u re­
gulow anej hipoteki, m oże być  uregulow ana bądź  w W ydziale H i­
po tecznym  Sądu  O kręgow ego, b ąd ź  w  W ydziale H ipotecznym  S ą­
du  G rodzkiego, stosownie do  woli i żądan ia  właściciela, k tóry  p o d  
tym  w zględem  nie jest przez p raw o krępow any  i m oże postąp ić 
tak, jak  m u interes w łasny  d y k tu je ; postaw ienie w  ten sposób 
spraw y zak ładan ia  h ipo tek  w yraźnie wskazuje,, że p raw odaw ca 
nie zm ierzał tam ow ać sw obodnego rozw oju urządzeń hipotecznych 
w kierunku, jaki w skażą p o trzeby  gospodarcze, k tórych  w yrazem  
są działan ia  poszczególnych jed n o stek ; zarządzenie  Komisji R zą­
dow ej Spraw iedliw ości z 24 stycznia 1873 roku  Nr. 12849 co do  
zak ład an ia  h ipo tek  w Sądzie O kręgow ym  dla  nieruchom ości w łoś­
ciańskich, o ile m a ją  one najm niej 90  m orgów  obszaru, m iało na  
celu udostępnienie d la  właścicieli tych  nieruchom ości pożyczek Tow . 
K red. Z iem ., k tóre, w edług  w ów czas obow iązujących przepisów  
z 1 2 lipca 1869 r., m ogły być udzielane tylko na nieruchom ości, 
m ające urządzoną h ipotekę w  Sądzie O kręgow ym ; zarządzenie to 
w szakże nie m ogło żadną  m iarą zm ienić intencji praw odaw cy, k tó ­
ra znalazła  w yraz w  Ustawie H ip o t .;

że m iędzy pierw iastkow ą regulacją  h ipoteczną a od łącze­
niem  części dóbr, m ających  już urządzoną hipotekę, i u tw orzeniem  
z niej odrębnej jednostk i zachodzi bliska ana log ja ; tego rodzaju  
czynność przew idziana jest w  art. 38 U. H . 1818 r., k tó ry  zezw a­
la na  oderw anie części m ają tku  p o d  w arunkiem , by  o tern uczy­
niona by ła  w zm ianka w księdze h ipotecznej oraz by  nie szkodziło 
to praw om  osób, m ających  ujaw nione hipotecznie praw a rzeczo­
we na  nieruchom ości; innych zastrzeżeń art. 38 nie zaw iera; n a ­
turalnie, p raw odaw ca z 1818 r. nie m ógł przew idzieć p rzypadku  
oderw ania części d ó b r i uregulow ania jej w  hipotece przy Sądzie 
G rodzkim , gdyż m ożność ta  pow sta ła  dopiero  p ó źn ie j; wszakże 
zaznaczona tu  zosta ła  ogólna ten d en c ja  U staw y H ipotecznej, zm ie­
rzająca do jaknajszerszego  uw zględnienia interesów  poszczegól­
nych jednostek  i ograniczenia ich tylko o tyle, o ile rzeczyw ista 
konieczność tego w ym aga; stąd  p łyn ie  wniosek, że nie jest sprzecz­
ne z w olą praw odaw cy zadośćuczynienie w nioskom  osoby za in te­
resow anej w  przedm iocie przeniesienia hipotecznie części dó b r z S ą­
du O kręgow ego do Sądu G rodzkiego, jeżeli zgłaszający wniosek 
w idzi w tem  korzyść, by leby  tylko nie by ły  w skutek tego naruszone 
praw a innych osób;

że w tym  sensie o ddaw na b y ła  rozum iana struktura p rzepi­
sów hipotecznych w  om aw ianym  przedm iocie; dow odem  tego jest 
rozporządzenie Kom isji R ządow ej Spraw iedliw ości z 1 4 m a ja  1 835 
r. Nr. 10607, k tó ra  na podstaw ie art. 12 PraWa o przyw. i h ip . 
1 825 r. w ydała  zarządzenie, norm ujące regulację w W ydziale H i­
potecznym  Sądu P oko ju  (obecn ie  Sądu G rodzk iego) części dóbr, 
urządzonych hipotecznie w Sądzie O kręgow ym ; w zarządzeniu tem  
również zastrzeżono, iż ta k a  regulacja nie m oże naruszać praw  cy­
wilnych osób zain teresow anych;



że w zględy  powyższe w skazują, iż żądanie  przeniesienia czę­
ści dó b r z h ipo tek i Sądu O kręgow ego do hipoteki S ądu  G rodz 
kiego nie należy do  drogi postępow ania adm inistracyjnego, wniosek 
bow iem  w łaściciela o przeniesienie jest w yrazem  realizacji jego 
upraw nień, w ynikających  z praw a własności, czyli m a sw oje źródło  
w norm ach  p ryw atno  - p raw nych; uw zględnienie lub odrzucenie 
w niosku zależy od oceny stosunków  pryw atno  - praw nych, zw ią­
zanych z nieruchom ością, w  szczególności od zb ad an ia  „czy  osoba, 
zgłaszająca wniosek, jest do tego upraw niona, oraz czy w niosek 
ten nie narusza praw  cywilnych, zabezpieczonych hipotecznie na 
rzecz innych o só b ; zachodzi więc w  tym  p rzypadku  p o trzeb a  roz­
w ażenia w niosku na podstaw ie art. 20 U. H ., do czego pow ołana 
jest w m yśl art. 29 U. H. zw ierzchność hipoteczna, od k tó re j orze­
czenia z m ocy tegoż przepisu służy skarga do instancji a p e la c y jn e j;

że p rzeto  S ąd  A pelacyjny , w ychodząc z b łędnego  założenia, 
że w niosek, zgłoszony przez P ro k u ra to rję  G eneralną, ulega roz­
strzygnięciu w trybie postępow ania adm inistracyjnego, niesłusznie 
odm ów ił rozpoznania  skargi apelacy jnej i w skutek tego naruszył 
przepisy art. 29 U. H . ;

z tych zasad  S ą d  N a j w y ż s z y  decyzję S ądu  A p e la ­
cyjnego w  W arszaw ie z dn ia  5 stycznia 1931 r. z pow odu  obrazy 
art. 29 U staw y H ipot. u c h y l a  i spraw ę tem uż Sądow i do p o ­
now nego rozpoznania  w innym  składzie Sędziów  p r z e k a z u j e .

W sprawie Józefa i Władysławy małż. S. z Antonim P. o prze- 
rachowanie.

Sąd N ajw yższy rozpoznał skargę kasacyjną ad w o k ata  B ro­
nisław a Skoczyńskiego, pełnom ocnika Józefa i W ładysław y m ałż. 
S., na w yrok  i decyzję Sądu A pelacyjnego w  W arszaw ie w  spraw ie 
z A nton im  P. o przerachow anie.

Po w ysłuchaniu spraw ozdania  Sędziego - referen ta, głosów 
rzeczników  stro n  i w niosków  P rokuratora ,

z w a ż y w s z y :

że A nton i P . w ystąpił przed Sąd O kręgow y przeciw ko Jó ze ­
fowi i W ładysław ie m ałżonkom  S. z ż ą d a n ie m : 1 ) przeracho-
w ania sum y 3 3 .0 0 0  rb. z p rocentam i do lipca 1924 r. i z kaucją  
3 .3 0 0  rb., zabezpieczonych hipotecznie na rzecz pow oda na  n ie ru ­
chom ości pozw anych i 2 ) zasądzenia odsetek  od  tejże sum y za czas 
od  1 lipca 1924 r. do 1 stycznia 1929 r . ;

że pozw ani zarzucili: 1 ) że pow ód nie jest w ierzycielem , 
gdyż co do 1/3 części sum y nastąp iła  konsolidacja, a co do  reszty  
w obec obciążenia kapita łu  subintabulatam i pow stał bezpośredni s to ­
sunek m iędzy  pozw anym i, jako  dłużnikam i, a w ierzycielam i subin- 
tabulatów , i 2 )  że skala przerachow ania, k tó re j żąd a  pow ód, jest 
zbyt w ysoka;



20

że S ąd  O kręgow y w yrokiem  z 12 —  19 m aja  1930 r., 
uw zględniając pow ództw o, przerachow ał kapitał, b ęd ący  resztą ce­
ny za nieruchom ość, z odsetkam i do 1 lipca 1924 r. na 62,5  proc., 
czyli n a  4 8 .7 4 9  zł. 9 gr., oraz zasądził 13 .162  zł. 49  gr. z p rocen ­
tem  praw nym  tytułem  odsetek  od pow yższego kap ita łu  za  czas od  
1 lipca 1924 r. do  1-go stycznia 1929 r . ;

że Sąd A p e lacy jny  z apelacji pozw anych w yrokiem  z 15 
grudn ia  1930 r. zatw ierdził w yrok  Sądu  O kręgow ego, a n ad to  d e ­
cyzją z tejże d a ty  oddalił w niosek pozw anych o zw rot części wpisu, 
uiszczonego przez nich od skargi ap e lacy jn e j;

że w  skardze pozw ani w noszą o uchylenie w yroku i decyzji 
Sądu A pelacy jnego  z pow odu obrazy  art. 1300 K. C., art. 56  i 57 
U. H ., §§ 2, 29 i 36  rozporządzenia  w aloryzacyjnego, § 5 roz­
porządzenia  z 3 październ ika 1 924  r. i z 27 grudnia  1 924  r. o o p ła ­
tach, zw iązanych z przierachow ąniem  w ierzytelności p ryw atno  - 
p raw n y ch ;

że przerachow anie w ierzytelności pow oda na 62,5 proc, na­
stąpiło na  podstaw ie § 6 i ust. 1 § 33 rozp. w aloryzacyjnego w zw iąz­
ku z oceną okoliczności faktycznych, przy tem  S ąd  A pelacy jny  d o ­
szedł do wniosku, iż z  uwagi na stan faktyczny niem a podstaw y do  
zastosow ania niższej stopy  przerachow ania w  myśl § 36  rozporzą­
dzenia w alo ryzacyjnego; w niosek powyższy, jako  dotyczący m ery­
torycznej s trony  sporu, nie ulega spraw dzeniu w  postępow aniu  ka- 
sacyjnem  (art. 11 U. P. C .) ,  w yw ody więc skargi kasacyjnej w tej 
m aterji nie m ogą być  uw zględnione, tw ierdzenie zaś skarżących, ja ­
koby Sąd A pelacy jny  pom inął n iek tóre  okoliczności, dotyczące te ­
goż przedm iotu , rów nież nie jest słuszne, gdyż pozostaje  w  sprzecz­
ności z treścią zaskarżonego w yroku;

że b łędn ie  także tw ierdzą skarżący, jak o b y  pow ód P. n ie  m iał 
p raw a żądan ia  p rzerachow ania w obec tego, że kap ita ł swój obcią­
żył su b in tab u la tam i; obciążenie kap ita łu  subin tabulatem  nie pozba­
w ia w ierzyciela jego  przym iotu  w  stosunku do  w łaściciela n ierucho­
mości, w ierzyciel bow iem  subin tabulatu , jeżeli chce się zw rócić bez­
pośrednio  do właściciela nieruchom ości o uiszczenie długu, uczynić 
to m oże jedynie  na zasadzie art. 1166 K. C., łączność zatem  p raw ­
na m iędzy  w ierzycielem  (z  kolum ny głów nej działu IV  w ykazu 
h ipotecznego) a dłużnikiem , w łaścicielem  nieruchom ości, nie prze­
ryw a się w skutek  obciążenia przez w ierzyciela kap ita łu  jego subin­
tabu la tem ;

że natom iast nie m ożna odm ów ić słuszności zarzu tom  skargi 
kasacyjnej, o ile do tyczą one zastosow ania a rt. 1 300  K. C . ;

że jak  w ynika z ak t spraw y, pow ód A nton i P ., b ęd ąc  w łaś­
cicielem nieruchom ości „K ryczna fab ryka K ostrzyń“ , na p o d sta ­
wie ak tu  z 18 w rześnia 1917 roku sprzedał ją  w  2/3 częściach 
W eihrauchow i i w  1/3 części D oruchow skiem u, przytem  resztę n a ­
leżnej od nabyw ców  ceny w  kwocie 3 3 .0 0 0  rb. pozostaw ił na hi­
potece sprzedanej nieruchom ości; następnie jed n ak  na m ocy ak tu  
z 1 5 stycznia 1921 r. odkupił trzecią część nieruchom ości od  D o-



ruchow skiego i następnie w dniu 19 czerwca 1923 r. sprzedał tę- 
część pozw anym  m ałżonkom  S., k tó rzy  w ów czas byli już w  d rodze  
nabycia w łaścicielam i pozostałych 2/3 części nieruchom ości;

że w  tym  stanie rzeczy słusznie u trzym ują skarżący, iż w chwi-- 
li, g d y  A nton i P., będ ąc  w ierzycielem  3 3 .0 0 0  rb., zabezpieczonych 
na nieruchom ości, nabył w  1921 r. trzecią część tejże, nastąp iło  
pom ieszanie praw  wierzyciela i d łużnika, co do trzeciej części w ie­
rzytelności, w skutek czego w  tej części zaszło um orzenie d ługu; w  
m yśl a tr. 1 300  K. C. stało się to  z m ocy sam ego praw a, b ra k  zaś 
w zm ianki o tern w w ykazie h ipotecznym  nie m a znaczenia w  sto ­
sunkach m iędzy pozw anym i a pow odem , jako  bezpośredniem i 
kon trahen tam i; okoliczność, że kap ita ł p o w o d a  zosta ł obciążony 
subintabulatam i, nie tam uje w  stosunkach  m iędzy pow odem  o p o z­
w anym i pom ieszania p raw ; okoliczność ta  m a tylko to  znaczenie,, 
że um orzenie w ierzytelności w skutek konfuzji nie m oże m ieć ż a d ­
nego w pływ u na praw a wierzycieli subintabulatów , jeżeli m ogą się 
oni zasłonić jaw nością h ipo teczną;

że w tych w arunkach  przerachow ania  całego kap ita łu  3 3 .0 0 0  
rb., bez uw zględnienia fak tu  pom ieszania, oraz zasądzenia odsetek  
od całego kap ita łu  narusza p raw a pozw anych i obraża  przepis a r t. 
1300 K. C., w obec czego zaskarżony w yrok ulega uchybieniu;

że pozatem  skarżący, w nosząc o uchylenie decyzji Sądu  A p e ­
lacyjnego z 1 5 grudnia 1 930  r., u trzym ują, że od skargi ap e lacy j­
nej w  części, dotyczącej sporu o przerachow anie, należało  pob rać  
wpis w  wysokości 1/10 proc, w m yśl § 5 rozporządzen ia  z 3 p a ź ­
dziernika 1924 r. (D . U. poz. 8 4 4 )  o op ła tach  stem plow ych i są ­
dow ych w  spraw ach o przerachow anie w ierzytelności p ryw atno  - 
praw nych, pob rano  zaś wpis w  w ysokości 2 proc, w  myśl art. 7 
P rzep. Tym cz. o koszt, sąd .; w szakże m niem anie skarżącego po­
zbaw ione jest podstaw y faktycznej, gdyż § 5 pom ienionego ro zp o ­
rządzenia  dotyczy postępow ania w  trybie incydentalnym , spraw a 
zaś niniejsza toczy się nie w  tryb ie  incydentalnym , lecz w  trybie 
skargow ym ;

z tych zasad S ą d  N a j w y ż s z y  w yrok Sądu A p e la ­
cyjnego w  /W arszawie z 15 g rudn ia  1930 r. z pow odu obrazy  art. 
1300 K. C. u c h y l a  i spraw ę tem uż Sądow i do ponow nego  
rozpoznania w  innym  składzie Sędziów  p r z e k a z u j  e, skargę; 
kasacyjną, o ile dotyczy decyzji Sądu  A pelacyjnego  z 15 grudnia. 
1 930  r., o d d a l a .
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Fide, sed cui, vide.
P atrz , kom u zaufać! —  sta rodaw na rzym ska m aksym a głosi. 

N aw iązując do tej m ądrej przestrogi, ludzie w życiu pryw atnem  d o ­
b ie ra ją  sobie odpow iednie tow arzystw o, rów ne ich poglądom  in ­
telek tualnym , m oralnym  i t. d. W ładze zaś dążą do m ianow ania 
na  odpow iednie  stanow iska —  w łaściw ych kandydatów , aby  g o d ­
n ie  reprezentow ali w swoich czynnościach pow agę kulturalnego 
Państw a.

N iewątpliw ie, kom ornicy sądow i —  to urzędnicy „pub licz­
nego zau fan ia", gdyż zain teresow ane strony  pow ierzają im pienią­
dze b ą d ź  na w ezw anie b ą d ź  pod  przym usem  praw em  przew idzianej 
egzekucji. K om ornik  w swoich poczynaniach  i postępow aniu  służ- 
bow em  w inien być bezw arunkow o bezstronny , spraw iedliw y, uprzej­
m y, a le  stanow czy, spokojny, niezdenerw ow any. A  poniew aż d o ­
ciera do najdalszych  zakątków  życia ludzkiego, zwłaszcza na p ro ­
wincji, w inien postępow ać pedagogicznie, to  znaczy tak  um iejętnie 
przem aw iać do dłużników , aby  w zbudzić w  nich poczucie honoru 
do o d d an ia  długu i respektow ania pow agi w yroku  sądow ego. W sze­
lako kom ornik  —  to też żołnierz fron tow y —  służby spraw iedli­
wości. O trzym aw szy rozkaz w postaci sądow ego tytułu w ykonaw ­
czego, bez najm niejszego w ahania  w szczyna czynności, k tó re  w inny 
b y ć  uw ieńczone w ym iarem  spraw iedliw ości.

D ura necessitas —  tw ard a  konieczność. Z adan ie  niełatwe, 
w ielokrotnie na jeżone trudnościam i w  rozw iązaniu nastręczających 
się w  toku  czynności zagadnień  praw nych, k tó re  musi sam  rozw i­
kłać, gdyż w  takich  p rzypadkach  niem a n a  m iejscu okazji do p o ­
radzen ia  się z lepszym  praw nikiem , a  zgóry nie m ógł przewidzieć, 
że w  danej czynności m ogą w yłonić się n iespodziew ane okolicznoś­
ci, tru d n e  do zastosow ania w  granicach form ułek praw nych.

Są zakątki na prow incji, iż m ieszkańcy wioski, pośród  w iel­
kich obszarów  leśnych istniejącej, oprócz w ó jta  gm iny i pisarza, 
n igdy  nie w idzieli innego urzędnika. W  takiej m iejscowości na 
wieść, że przy jechał „sędzia  - k o m o rn ik " , grom adzi się cała  wieś 
p rzed  kom ornikiem , aby  ostrożnie, z  niedow ierzaniem  przyjrzeć m u 
się, i stopniow o zbliżyć do niego i zasypać „g rad em  słów " na tem at
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obecnej niedoli m aterja lnej. W tedy  kom ornik  zostaje zam kn ię ty  
pierścieniem  m row ia ludzkiego na czele z p aro m a m endlam i dzieci. 
K obiety (A ch  te kob ie ty ) najp ierw  w ysuw ają ogniste języki, ab y  
,,z iać“ żalem , narzekaniem  na  złe czasy, w ielkiem  niezadow oleniem  
z pow odu takich  wielkich w ym agań, aby  „dziś zm uszano do p łace­
nia długów '*... Po tem  zaczyna się ak o m p an jam en t m ęski ze z ło rze­
czeniem  p o d  adresem ... R ządu. T u  kom ornik  traci cierpliwość, 
uspakaja  zdenerw ow anych, z konieczności sytuacji zm uszony do za ­
b ran ia  głosu, ab y  dostępnem i argum entam i p rzekonać zrozpaczo­
ny tłum , że nie jest tak  źle, jak  by łoby  bardzo  niedobrze, gdybyśm y 
w  obecnych czasach byli pod  cudzym  zaborem . A  musi stanow czo 
odeprzeć wszelkie zarzuty, wysuw ane przez takie ad  hoc zebrane  
tow arzystw o. T akie  pogaw ędki, aczkolw iek odb iera ją  dużo czasu, 
są  jed n ak  nieodzow ne na  wsi, aby  uśw iadom ić ludzi i nastra jać  d o  
miłości ku swej O jczyźnie i w łasnem u Rządow i.

Z  pow yższego w idzim y, że kom ornik  musi być uzbro jony  w 
dużą dozę taktu , zimnej krw i i stanowczości, ubranej w  g ładką fo r­
m ę postępow ania.

A to li należy pam iętać obok tego, że kom ornik, oprócz w ym a­
ganych od niego, z pow odu  specjalnej funkcji zalet, w inien m ieć 
odpow iednią  pow agę. D la tego należy pragnąć, ab y  kom ornicy 
byli m ianow ani przez P an a  M inistra Spraw iedliw ości, jak  by ło  
doniedaw na.

Józef Grzyb.
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P o r a d n i k  z a w o d o w y .

p. K. O. W yroki sądów  zagranicznych ulegają w ykonaniu  
w  k ra ju  tylko wówczas, jeśli państw o, w  k tórem  zostały w ydane, 
zaw arło  z R zeczypospolitą  Polską um owę, gw aran tu jącą w zajem ­
ne w ykonyw anie i uznaw anie w yroków  sądow ych (art. 1273 i n .) .  
C hcąc w  tym  w ypadku  w ykonać w Polsce w yrok sądu  zagran iczne­
go, m usi w ierzyciel złożyć podan ie  o w ydanie  m u zezw olenia na 
w ykonan ie  w skazanego w yroku. P odan ie  to trzeba  złożyć do tego 
sąd u  okręgow ego w  k tórego  okręgu nastąpić m a w ykonanie. 
D o  podaw ania , w k tórem  w skazać należy imię, nazwisko 
i ad res dłużnika, załączyć trzeba odpis w yroku, uw ierzytelniony 
p rzez  sąd  zagraniczny, k tó ry  go w ydał, w raz z zaśw iadczeniem  te ­
g o  sądu, że w yrok  ulega w  ow ym  państw ie przym usow em u w yko­
naniu. P rócz w yroku  załączyć trzeba  jego p rzek ład  na język polski 
o raz  po trzebną  ilość odpisów  podan ia  i załączników  dla każdego 
dłużnika. P rzed  w ydan iem  decyzji, zezw alającej na w ykonanie w y­
ro k u  zagranicznego, sąd b ad a  tylko, czy dany  w yrok nie sprzeci­
w ia się naszem u porządkow i publicznem u, oraz czy nie zaw iera p o ­
stanow ień, zabronionych  przez nasze ustawy.

p . Cz. A. G dy w yrok sądow y nakazuje odebran ie  dłużni­
kow i oznaczonej rzeczy i w ydania  jej w ierzycielowi w inien kom or­
n ik  po doręczeniu  nakazu  w ykonaw czego, i po bezskutecznym  
upływ ie okresu czasu, w yznaczonego na dobrow olne w ykonanie, 
o d eb rać  sporne rzeczy dłużnikow i i w ręczyć je  obecnem u w ierzy­
cielowi. W  razie, g d yby  wierzyciel, w ezw any do  odbioru  swych 
rzeczy, nie stawił się w oznaczonym  czasie i miejscu, kom ornik  w i­
n ien  o d d ać  te rzeczy na przechow anie i pow iadom ić o tem  w ierzy­
ciela. K oszty przew iezienia i przechow ania sp ad a ją  na  egzekw ują­
cego. O  ile egzekw ujący ich nie zapłaci dobrow olnie, w olno kom or­
nikow i sprzedać jego rzeczy, oddane  na przechow anie, z licytacji 
publicznej i w tej d rodze  pokryć pow stałe koszty. R ów now artości 
rzeczy n ieodnalezionych u dłużnika wierzyciel dochodzić m oże na 
podstaw ie  decyzji sądu  z pozostałego m ienia dłużnika (art. 1 2 1 3 ).



•25*

p. W. W. Przy  eksm isji d łużnika z nieruchom ości winien- 
kom ornik  w razie choroby  obłożnej dłużnika, w zględnie członka 
jego rodziny, w ezw ać lekarza celem  ustalenia stanu  chorego; o :ilfc 
lekarz uzna, że chorego nie m ożna usunąć z m ieszkania bez oczy­
wistej szkody d la  jego zdrow ia, w ów czas kom ornik  zaw iesza w y­
konanie  w yroku do czasu, w skazanego m u przez lekarza (a r t. 245 
Tym cz. In s tr .) . Przy usuw aniu rzeczy, pozostaw ionych w  n ierucho­
m ości przez d łużnika, egzekw ujący w inien w skazać kom orn ikow i 
m iejsce do ich przechow ania i złożyć zaliczkę na zw iązane z  tem . 
w ydatki. Jeśli egzekw ujący pow yższego żądan ia  kom orn ika nie. 
spełni, d łużnik zaś nadal nie zechce się opiekow ać swemi rzeczami,, 
w ów czas kom ornik  m oże od d ać  rzeczy na przechow anie w ed ług  
w łasnego uznania, następnie zaś rzeczy te  sprzedać z licytacji n a  
pokrycie pow stałych kosztów  (a rt. 244  Tym czas. instrukcji).

p, Kazimierz Z. 1 ) N akaz w ykonaw czy przy skierowaniu; 
egzekucji do nieruchom ości, p rócz zw ykłej treści zaw ierać musi 
w zm iankę, że w razie nieuiszczenia należności przez d łużn ika  
w przeciągu dwóch miesięcy k o m orn ik  przystąpi do zajęcia i sprze­
daży nieruchom ości, w ym ienionej w  nakazie (A rt. 1095 U. P. C .) .  
Ż adne inne artykuły , term inu opisu nie zm ieniają.

2 ) W yjaśnienie odnośne do  art. 1 1 1 7 U. P . C. zam ieściliś­
m y w  Nr. 9 „Egzekucji Sądow ej (p a trz  ,,P o ra d n ik “ ) w obec czego 
odpow iedź K oledze uzupełniam y, jedyn ie  uw aga, że strony, k tó ­
re po otrzym aniu  zaw iadom ienia o term inie zajęcia i opisu, nie; 
staw iły się do -tych czynności, ani przez pełnom ocników , tracą  
w skutek tego praw o do sk ładan ia  skarg na  n iepraw id łow ość d a ­
nych czynności. (A rt. 999  U. P. C .) . Z asad a  pow yższa dotyczy- 
w rów nej m ierze zajęcia  rzeczy ruchom ych i nieruchom ości (A rt-  
1 5 5 6 ) .

p. J. G-ki. W ym ieniony w zapytan iu  p rzedm io t nie p o d le ­
gał zajęciu, jako  stanow iący nieruchom ość z przeznaczenia. Na żą ­
dan ie  w ierzyciela należy w yznaczyć licytację, gdyż w strzym anie; 
czynności egzekucyjnych należy do  sądu.

p. A. W. 1 ) N akazu egzekucyjnego pozosta jącego  w  
ak tach  nie m ożna uważać za dokum ent w  rozum ieniu § 14 T aksy  
d la  kom orników  i  na takow ym  nie czyni- się adno tac ji o p rzesłan iu  
odpisu tegoż Sądow i O kręgow em u w  m yśl art. 1 55 7 —  1 5 5 9  
U. P. C. (a  nie 1 0 9 6 ). Poniew aż w  ak tach  egzekucyjnych pozo­
staw ia odpis odezw y w ystosow anej do Sądu  z przeniesieniem  o d ­
pisu nakazu za k tóry  pob iera  się 70 gr. w ynagrodzenia  taksow ego, 
a o doręczeniu dłużnikow i nakazu  egzekucyjnego czyni się a d n o ta ­
cję  n a  ty tule w ykonaw czym  lub klauzuli za co rów nież należy się; 
70 gr. w ynagrodzenia  taksow ego.
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2 )  Przychów ek od inw entarza żywego, k tó ry  okaże się po ­
m iędzy  zajęciem  a licytacją, g d yby  odłączenie go od m atki zagra­
żało  m u zagładą, w inien być  sp rzedany  jako jed n a  całość z p rz e d ­
m iotem  zajętym , o czem  w inna być uczyniona w zm ianka w p ro to ­
kóle licytacyjnym .

3 )  W  w ypadku  dokonyw ania zajęcia ruchom ości, k tó re  już 
zostały  za ję te  na rzecz innego w ierzyciela i naw et za. dług innej oso­
b y , dokonu je  się zajęcia przez w prow adzenie  w zm ianki w obydw u 
p ro to k ó łach  o dokonanym  z a ję c iu i spraw dzeniu.

4 )  L icytacji p o d leg a ją  ruchom ości za ję te  chociażby stano ­
w iły w spólną w łasność d łużników : praw o nie zna sp rzedaży  praw  
d łużnika do  rzeczy ruchom ej, będącej w spólną w łasnością kil­
ku-osób.

5 ) Z a  czas krótszy niż 6 godzin d ieta nie należy się, za czas 
w y jazdu  trw ający  dłużej niż 6 godzin należy się połow a diety  o ile 
w yjazd  m iał miejsce po godz. 6 rano  lub pow ró t nastąpił przed 
g odz  9 w ieczór: o ile zaś w yjazd  m usiał nastąpić przed  godz. 6 ra- 
no lub pow ró t nastąp ił po  godz. 9 w ieczór należy się cała dieta.
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W alny Zjazd Komorników Sądowych 
Rzeczypospolitej Polskiej.

w w yniku prac p od ję tych  przez K om isję T ym czasow ą sfu- 
z jow anych  Z rzeszeń K om orników  Sądow ych, na  ostatn iem  ze ­
b ran iu  tejże Kom isji odby tem  w dniu  21 sierpnia 1932 r. w W a r­
szawie uchw alono zw ołać na dzień 16 paźdzern ika 1932 r. do  
W arszaw y pierw szy W alny  Z jazd  K om orników  S ądow ych u rzę­
dujących w Państw ie.

Z ad an iem  Z jazdu  będzie przedew szystkiem  uroczyste usan­
kcjonow anie fuzji Z rzeszeń zapoczątkow ane na  Z ebran iu  D elega­
tów odby tem  w  Poznaniu  w dniu 5 m aja  1932 r.

W  życiu naszej organizacji jest to zdarzenie Wielkiej d o ­
niosłości.

A  więc już sam  fak t połączenia się pew nej części u rzędni­
ków  w ym iaru  spraw iedliw ości w  jed n ą  kom órkę organizacyjną 
św iadczy w ym ow nie, że nadszedł już najw yższy czas b y  skończyć 
z podziałem  jednego  organizm u państw ow ego ma poszczególne 
dzielnice. Z a  połączeniem  organizacyjnym  naszej korporacji, ja ­
kie nastąp i w  dniu 16 października 1932, p rzy jdzie n ied ługo  m o ­
m ent na dalszą unifikację w  Państw ie, a to w  dzfedzinie p raw o d aw ­
stwa cywilnego. Z  dniem  1 stycznia 1933 m a  w ejść w  życie K o­
deks postępow ania  cywilnego, a rów nocześnie z nim, co nas n a j­
więcej obchodzi, now a ustaw a o sądow ym  postępow aniu  egzeku- 
cyjnem , obow iązująca już w calem  Państw ie.

Z auw ażyć w ypada, że w zw iązku z tą  U staw ą zajdzie k o ­
nieczność w prow adzenia  w życie, z dniem  1 stycznia 1933 r., in­
stytucji K om orników  sądow ych w  okręgach sądów  apelacy jnych  
w K rakow ie i Lwowie. Społeczność więc nasza z tym  okresem  p o ­
większy się jeszcze o pareset członków.

W racając  do tem atu  t. j. do W alnego  Z jazdu  nadm ieniam , 
iż na  posiedzeniu K om isji Tym czasow ej w  dniu  21 sierpnia 1932 r. 
został w yłoniony K om itet O rganizacyjny W alnego Z jazd u  w  sk ład  
k tórego  w chodzą członkow ie wszystkich Z arządów  apelacy jnych  p o ­
szczególnych Zrzeszeń.
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Jednocześn ie K om isja T ym czasow a zleciła Z arządow i G łów ­
nem u w  W arszaw ie opracow anie i przygotow anie techniczne W al­
n ego  Z jazdu , ja k o  organizacji lokalnej. Z godn ie  z tym  zleceniem  
Z a rząd  G łów ny w W arszaw ie n a  posiedzeniu odbytem  w  dniu 
2 w rześnia 1932 r. postanow ił w ybrać K om itet ścisły zorganizo­
w ania  Z jazd u  w  sk ład  k tórego to  K om itetu  ‘pow ołano  kolegów : 
P rezesa Z arząd u  G łów nego Ja n a  Sankow skiego, W iceprezesa W ła­
dysław a Jarczyka i S ekretarza G eneralnego K lem ensa L utostań- 
skiego.

K om itet ścisły ustali szczegółow y program  W alnego Z jazdu, 
k tó ry  to p rog ram  będzie  p o d an y  do ■wiadomości ogółu kolegów  
w  następnym  num erze „E gzekucji S ądow ej".

Tym czasem  p o d a jąc  pow yższe o term inie W alnego Z jazdu  
jed n o cześn ie  zap raszam y  o przybycie jaknajliczniejsze.

W. J.
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Notarjat pod... młotkiem!
P o d  takim  ty tu łem  zna jdu jem y  w  organie zaw odow ym  no­

ta ria tu  i hipoteki poniższe uwagi, k tó re  w  części, dotyczącej czyn­
ności kom orników  sądow ych nastręczają  pow ażne zastrzeżenia, acz­
kolw iek, należało  się spodziew ać, że w organie, redagow anym  przez 
p raw nika zagadnienia praw a egzekucyjnego b ę d ą  rozpatryw ane pod  
k ą tem  w idzenia obow iązujących ustaw , a  nie „zaściankowych** in­
teresów  danego  zaw odu.

„ N o ta - T e k a  pisze:
„Z a g a d n ie n ie **  e g z e k u c ji ,  s k ie r o w a n e j do d o c h o d ó w  n o ta r ju s z a , k t ó ­

re  w  d o b ie  o b e c n e g o  p r ze s ile n ia  g o s p o d a r c z e g o  i k a ta s tr o fa ln e g o  s p a d k u  

w p ły w ó w  k a n c e la r j i  n o ta r ja ln y c h  n a b ie r a , n ie s te ty , c h a r a k te r u  a k tu a ln e g o , 

n a s u w a  te ż  c a ły  s z e r e g  w ą tp liw o ś c i n a tu r y  p r a w n e j.

O tó ż , w  w y p a d k u  p o s z u k iw a n ia  n a le ż n o ś c i p r y w a tn y c h  lu b  p u b lic z ­

n y c h  n a  n o ta r ju s z u  e g z e k w u ją c y  k o m o r n ik  s ą d o w y  lu b  s e k w e s tr a to r  s k a r ­

b o w y  z a jm u je  so b ie  n a js p o k o jn ie j  s u m y  p ie n ię ż n e , z n a jd u ją c e  s ię  w  k a s ie  n o . 

t e r ja ln e j .  A  p r z e c ie ż  p ie n ią d z e  te  s k ła d a ją  s ię  z su m  s k a r b o w y c h , z su m  

z d e p o n o w a n y c h  c z a s o w o  p r z e z  s tr o n y , z  su m  z  in k a s a  w e k s li, z su m  n a  

u tr z y m a n ie  k a n c e la r j i  o r a z  n a le ż ą c y c h  się p r a c o w n ik o m  k a n c e la r j i  re je n ta l-  

n e j,  n o  i z su m , s ta n o w ią c y c h  sw o is te  „ u p o s a ż e n ie  służbow e** n o ta r ju s z a  c z y li 

je g o  d o c h ó d  o s o b is ty . W y s t a r c z y ło b y  d o ść  p r o s te g o  r o z lic z e n ia  a r y t m e t y c z ­

n e g o , ż e b y  za p o m o c ą  k s ię g i w p ły w ó w  i w y d a tk ó w  o ra z  r e p e r to r ju m  p r z e ­

p r o w a d z ić  s e le k c ję  g o tó w k i w  k a s ie  r e je n ta ln e j, z a ją ć ,  „ u p o s a ż e n ie  s łu ż b o ­

w e  w  c a ło ś c i i p o k r y ć  n im  c a ło ś ć  lu b  c z ę ś ć  p o s z u k iw a n e j n a le ż n o ś c i.

L e c z , p o w s ta je  k w e s tja , ja k  i w  ja k ie j  w y s o k o ś c i d o c h ó d  o s o b is ty  n o ­

ta r ju s z a  m o że  b y ć  z a ję ty , je ż e li  u s ta w a  n o ta r ja ln a , t r a k t u ją c a  o u s ta n o w ie ­

n iu , o r g a n iz a c ji ,  p r a w a c h  i o b o w ią z k a c h  iniotarj u szó w , u w a ż a  ic h  za  u r z ę d n i­

k ó w  p a ń s tw o w y c h  p o d  w z g lę d e m  p o w a g i  p e łn io n y c h  p r ze z  n ic h  fu n k c ji  i od-? 

p o w ie d z ia ln o ś c i s łu ż b o w e j, z a ś  u s ta w a  o p o d a tk u  p r z e m y s ło w y m  u w a ża  

ty c h ż e  z a .... p r z e m y s ło w c ó w ?

W  p ie rw s z y m  w y p a d k u  n a le ż a ło b y  s to s o w a ć  d o  d o c h o d u  c z y li  u p o ­

sa że n ia , w y p ła c a n e g o  p r ze z  ż ą d a ją c y c h  c z y n n o ś c i n o ta r ja ln y c h , p r z e p is y  a rt.

10 8 4 ----10 8 6  U . P . C . ze  z m ia n ą  w p r o w a d z o n ą  a r t . 47  U st. o  p a ń s tw o w e j

s łu ż b ie  c y w iln e j, c z y li, że  w o ln o  je st z a p o w ie d z ie ć  1/5 c z ę ś ć  u p o sa ż e n ia  

( d o c h o d u )  lu b  n a  m o c y  a r t . 48  te g o  p r a w a  z a  a lim e n ty  2/5 c z ę ś c i te g o ż . 

W  ta k im  ra zie , k to  p o w in ie n  b y ć  w y k o n a w c ą  p o le c o n e g o  z a p o w ie d z e n ia ?  

D la  u r z ę d n ik ó w  ta k ą  o so b ą  je s t  w ła d za , w y p ła c a ją c a  u p o s a ż e n ie , d la  p r a c o w ­

n ik ó w  fiz y c z n y c h  lu b  u m y s ło w y c h  p r a c o d a w c a , a  d la  n o ta r ju s z a ?  J e d y n a  o d ­

p o w ie d ź :  sam  n o ta r ju s z , k t ó r y  w  ten  s p o s ó b  z n a jd u je  się w  s y t u a c ji  o s o b li­

w e j, b o  ja k o  d łu żn ik , a ró w n o c z e ś n ie  w y k o n a w c a  w o li w ie r z y c ie la !

P o d n o s z ę  p o w y ż s z ą  k w e s tję  w o b e c  k o n k r e tn e g o  fa k tu  n a ło ż e n ia  p rze z  

k o m o r n ik a  s ą d o w e g o  z a p o w ie d z e n ia  n a  2/5 c z ę ś c i d o c h o d ó w  n o ta r ju s z a  i fa k ­

tu  n ie m o ż n o ś c i d o k o n a n ia  p r ze z  n o ta r ju s z a  w y p ła t  z  p o w o d u  b r a k u  d o ­

c h o d ó w .
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T u  n ie  c h o d z i o a b s tr a k c y jn e  r o z w a ż a n ia  n a  te m a t „ d o s to s o w a ln o ś -  

c i “  p r z e p is ó w  e g z e k u c y jn y c h  d o  n o ta r ju s z a , r a  k tó r y m  S k a r b  lu b  w ie r z y ­

c ie le  p r y w a tn i  p o s z u k u ją  s w y c h  n a le ż n o ś c i. N ie ! S to im y  w o b e c  o p o w ia d a n e ­

g o  n am  fa k tu , fa k tu  z ż y c ia  r z e c z y w is te g o , a m ia n o w ic ie , że  k o m o r n ik  z a ­

p o w ie d z ia ł 2/5 d o c h o d ó w  n o ta r ju s z a . O t o  p o n u r y  o b ra z  r z e c z y w is to ś c i__

r z e c z y w is t e j !

In n a  rze c z , że  k o m o r n ik  n ie  m ia ł p r a w a  z a p o w ie d z ie ć  w ię c e j n iż 1/5 

r z e c z o n y c h  d o c h o d ó w , z a s tę p u ją c y c h  u p o s a ż e n ie  s łu ż b o w e  n o ta r ju s z a , ja k o  

u r z ę d n ik a  p a ń s tw o w e g o . A le  c z y ż  s a m  f a k t  n a jś c ia  k o m o r n ik a  n a  k a n c e ­

la r ię  -niota-rjalną n ie  je s t  t r a g ic z n e m  z n a m ie n ie m  n a s z y c h  c z a s ó w  i  c z y  fa k t  

ta k i n ie  p r z y c z y n ia  s ię  w  w y s o k ie j  m ie r z e  do p o d e r w a n ia  a u to r y te tu  r e je n ta  

w  o c z a c h  lu d n o ś c i?  W s z a k  r z e c z  d z ie je  s ię  w  m a łe m  m ia s te c z k u , gd zie, 

w s z y s tk o  s ię  w id zi i w s z y s tk o  s ię  w ie !

1 o to  n a  tle  p o n u r e j r z e c z y w is to ś c i w y ła n ia ją  się k w e s tje  z d zie d z in y  

p r a w a  e g z e k u c y jn e g o . K w e s t je  te  r o z s tr z y g n ie  ż y c ie ,  b o ć  d o ty c h c z a s  o n e  

W p r a k t y c e  n ie  is tn ia ły , a le  ja k ie ż  to  ż y c ie  re je n ta , k t ó r e g o  o b sia d ł k o m o r ­

n ik , i ja k ie ż  to  ś w ia d e c tw o  d la  P a ń s tw a , ż e  ta k ie  r z e c z y  się d z ie ją ?

S to jąc na stanow isku obow iązujących przepisów  kom ornik  
działa jąc  na żądan ie  w ierzyciela pow inien zająć sum y pieniężne 
zn a jd u jące  się w  kasie no tarja lnej i inaczej postąpić nie m oże, gdyż 
żaden  przepis p raw a ; nie upow ażnia kom orn ika do p rzeprow adza­
nia „rozliczenia a ry tm etycznego“ i selekcji gotów ki w kasie re- 
jen talnej lub innej.

P raw o w yłączenia zależy ty lko od decyzji sądu  i kom ornik  
w tej kw estji nie m a nic do  pow iedzenia.

Co zaś się tyczy słuszności zapow iedzenia 1/5 czy też 2/5 
części dochodu  to, na podstaw ie w yw odów  autora  wzm ianki, nie 
m ożna mówić, że kom ornik  nie m iał p raw a zapow iedzieć więcej 
niż 1/5 rzeczonych dochodów , gdyż nie w iem y czy nie by ła  egze­
kucja  prow adzoną w łaśnie za a lim enty , gdyż w  przeciw nym  razie 
zapow iedzenie b y ło b y  zbyteczne, gdyż wierzyciel zapew ne żąd a ł­
b y  zajęcia znajdu jących  się w  kasie pieniędzy.

Jest rzeczą niezm iernie p rzykrą mieć do  czynienia z wierzycie­
lem  i egzekw ującym  kom ornikiem . Kryzys jed n ak  do tk n ą ł w szyst­
kich, a  wszyscy są rów ni w obec praw a. U bolew am y nad ciężką n iedo­
lą poszczególnych członków  .notarjatu , pow iększających szeregi ofiar 
kryzysu, ale jednocześnie nie i m ożem y się nie zastrzec przeciwko 
stanow isku u N ota - Teki w  stosunku do kom orników  sądow ych. 
M ówić o „najściu  ko m o rn ik a"  lub, że „k om orn ik  o bsiad ł"  m oże 
jakiś brukow iec, ale nie organ  zaw odow o - prawniczy, k tó ry  p o ­
winien w iedzieć, że kom ornik  sądow y jest urzędnikiem  w ym iaru 
sprawiedliwości działa jącym  na m ocy w yroku sądu.

O kreślenia „N o ta  - T e k i"  są  pospo litą  dem agogją, m ającą 
najw idoczniej na celu p rzy p o d o b an ie  się swoim pracodaw com , 
k tórzy  zresztą b ęd ąc  w ytraw nym i praw nikam i lepiej znają  praw a 
i obow iązki kom orników  sądow ych, niż p. p. redak to rzy  „ N o ­
ta  - T ek i" . -
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„Głos Sądownictwa4' 
o , Egzekucji Sądowej44.

4 • ■ . . . . .

W  organie Zrzeszenia Sędziów  i P rokura to rów  R. P. „G łos 
S ądow nictw a" (Nr. 9 )  znajdu jem y następującą w zm iankę 
o „Egzekucji S ądow ej".

„E G Z E K U C JA  S Ą D O W A " —  organ Zrzeszenia K om or­
ników Sądow ych. Do organów  prasow ych, w ydaw anych p rzez zrze­
szenia i  związki, skupiające się w  ten lub inny sposób przy w ym ia­
rze spraw iedliw ości (m ag istra tu ra  i p rokuratura , aplikanci, u rzęd­
nicy sądowi, adw okaci, obrońcy  sądowi, n o ta rja t i h ipo teka) przy­
był now y organ  prasow y zrzeszenia kom orników  sądow ych. Z  treś­
ci artykułu  redakcy jnego , jak  i innych w ynika, że jednym  z celów 
tego pism a jest dążenie, do „o d k a ż e n ia"  stronnej i krzyw dzącej 
kom orników  opinji, narosłej na  tle ich ciężkich, odpow iedzialnych 
i niew dzięcznych czynności egzekucyjnych. Czasopism o w skazuje na 
trudności u rzędow ania kom ornika, bo  w iąże go form alna litera 
praw a, m a zaś on do czynienia z w ielom a bolączkam i społeczne- 
mi; nędzą , n iedolą  ludzką, jak  również z chciwością, wyzyskiem  
i żerow aniem  na  niedoli, głupocie i ciem nocie ludzkiej. W  Nr. 3 
czasopism a zam ieszczono m em orjał, złożony przez Z arząd  G łów ­
n y  p. M inistrowi Sprawiedliwości. Z aznaczono tam , że skargi na 
czynności kom orn ików  ze s trony  dłużników , ja k  i wierzycieli w  
9 2 %  okazują się nieuzasadnionem i, że rzadko kiedy w ład za  n a d ­
zorcza lub publiczna w ystępuje w obronie cżci i godności spro­
fanow anego urzędnika - kom ornika.

W  tym że m em orjale  Z arząd  G łów ny Zrzeszenia K om or­
ników  prosi p. M inistra o zm ianę na inną nazw y „k o m o rn ik  sąd o ­
w y", k tó ra  to  nazw a nie jest uzasadniona historycznie ani też nie 
w ypływ a z ro d za ju  i charak teru  dokonyw anych  czynności, w ycho­
dząc zaś z założenia konieczności podniesienia powagi instytucji 
kom orników . Z arząd  prosi o przyw rócenie sposobu nom inacji na 
stanow isko przez osobny dekre t p. M inistra i u tw orzenie w W ar­
szawie ty tu łem  próby  na okres roczny R ad y  N adzorczej K om orni­
ków, k tóra , nie uszczuplając praw a w ładzy  nadzorczej, spraw ow a-
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lab y  nadzó r n ad  czynnościam i kom orników  w  stolicy. W e w szyst­
kich num erach  czasopism o um ieściło uwagi do p ro jek tu  ustaw y 
o praw ie egzekucyjnem . N iektóre uwagi są b a rd zo  trafne, w ysnuto 
je  bow iem  Z-dośw iadczenia p rak ty k i egzekucyjnej. W  czasopiśm ie 
um ieszczone są też teksty  ustaw  i rozporządzeń , m ających  styczność 
z urzędow aniem  kom orników .

C o do nazw y oraz utw orzenia R ad y  N adzorczej, m ożnaby  
dodać, że w  b . zaborze rosyjskim , aczkolw iek nieoficjalnie, je d n a k ­
że od  szeregu la t b y l u ta rty  i ustalony dla kom orników  sądow ych 
ty tu ł „K om isarz  S ą d o w y '1.

R osyjska ustaw a o ustro ju  sądów  1 864  r. w prow adziła przy 
sądach  apelacy jnych  R a d y  kom orników  sądow ych (sudiebnych  
p ry staw ów ), k tó re  spraw ow ały  n ad zó r n ad  urzędow em i czynnoś­
ciam i kom orników , rozw ażały  skargi na  kom orników , w ym ierzały 
kom orn ikom  kary  dyscyplinarne— przestrogę, upom nienia, naganę, 
w  razie zaś jakiegokolw iek pow ażniejszego w ykroczenia kierow ały 
spraw ę do w ładzy  nadzorczej. O soba, k tó ra  złożyła skargę n a  k o m o r­
nika, m ogła odw ołać się od decyzji R ad y  do  S ądu  A pelacyjnego . Co 
p raw da, przepisy te nie zostały  zastosow ane do w szystkich ok rę­
gów  apelacy jnych , ja k  i przepisy  o R adach  adw okatów  przysięg­
łych. W  tych kw estjach  „E gzekucja  S ąd o w a" pod a je  w  Nr. 7 a r­
tykuł „N azw a i R a d a  kom orników  S ądow ych".
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OD ADMINISTRACJI.
Upraszamy p. p. Prenumeratorów o póda- 

= wanie przy wpłacaniu należności za prenume- =
ratę, obok rewiru egzekucyjnego, swego naz­
wiska, gdyż w myśl obowiązujących przepisów 

f| pocztowych, prowadzimy imienną kartotekę §
= prenumeratorów. =
= Jednocześnie przypominamy p. p. prenu- ff
= meratorom o wpłaceniu prenumeraty za m-c 
s wrzesień i kwartał lV-ty.
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K O L E D Z Y !
P O P I E R A J C I E
W Ł A S N E  P IS M O ! 
P R E N U M E R U J C IE

„ E gz e k u c ję  S ą d o w ą ”
N A D S Y Ł A J C I E  M A T E R J A Ł Y  

DOTYCZĄCE NASZEGO ZAWODU.
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